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Program, który zostanie w ygnany.
N atychm iast po otrzym aniu hjabow ej 

wieści z  T m skaw ca, uw ażaliśm j za 
nasz najpierw szy obow iązek ośw iad- 
c z jć , iż łącznie z  m anifestacją najgłęb­
szego bolu Wiobec niepow etow  m ej atra 
ty  jednego z pionierów tw órczej myśli 
państw ow e], należy z ca łą  mocą i z 
pel.rrią w iary  nieugiętej stw ierdzić, że 
program  śp . T a d eu sza  H o łó w k i z o s ta ­
j e  w y k o n a n y . U w ażaliśm y bowiem, 
że tragedia truskaw iecka w łaśnie i 
przedew szystk iem  uzasadnia koniecz­
ność realizacji tego program u w imię 
najw yższych interesów  P aństw a, w i- 
miaę dobra społeczeństw a polskiego i 
ruskiego, w imię w reszcie  trw ałego  po 
k o k  w w ojew ództw ach południowo - 
wschodnich

I dziś, gdy mijają pierw sze dnie 
w strząsających  w zruszeń, w yw oła­
nych kainowym  mordem, uw ażam y, 
że jest ju t pora pow rócić do zasadni­
czych. program ow ych w ytycznych  ap. 
Hołówki. nie tylko dlatego, że w pro­
w adzanie ich w życie będzie naj'ap- 
szem uczczeniem Jego pamięci i naj- 
trafniejszem  podejściem do zagadnień, 
k tóre w łaśnie w skutek strza łów  w 
T ruskaw cu w ysunięte zostały  na plan 
P 'erw szv  w  hierarchii zadań zarów no 
W samej naszei dzielnicy jak i w  całem 
Państw ie  — ale taaże  i dlatego, że 
program , o k tórym  m owa, m ało naugół 
jest jeszcze rozum iany a naw et, jak 
tego dow odzą ostatnie g łosy  p rasy  o- 
pozycyinej. św iadom ie jest przeinacza­
ny i naaiagany dla dezorientow ania 
opinji publicznej.

Otóż celem głów nym  tego program u 
— jest organiczne zjednoczenie w e­
w nętrzne ludności, zam ieszkującej 
w schód. M atopolskę z Państw em .

Droga do tego zjednoczenia a tern sa­
mem do zlikw idow ania w yw rotow ego 
separatyzm u — prow adzi p rzez w yko­
nanie ogr omnego w ysiłku w ychow aw ­
czego, obliczonego niewątpliwi© nie na 
jedno pokolenie, w ysiłku, którego ow o­
cem byłby  now y obyw atel P aństw a, 
w olny już całkow icie od +oksyn w zaje­
mnej nienawiści, pozytyw nie l rzeczo­
wo ustosunkow ujący się i pracujący 
dla wsipólnego dobra, jakiem jest P ań ­
stwo.

Ten długofalowv, jeśli się tak w y­
razić wolno, program  w ychow aw czy, 
m ożliwy jest do urzeczyw istnienia ty l­
ko pod jednym  w arunkiem - jeśli p rzy ­
stąpi się doń po isiotnem , rzetelnem  
przezw yciężeniu poglądu dziś ieszeze 
dommującego zarów no w  społeczeń­
stw ie pulskiem jak ruskiam, że zagad- 
wenie. które mam y rozw iązać, należy 
trak tow ać jako zagadnienie, jako kate­
gorię po litjczną .

W ychodząc z tego założenia, śp. Ho- 
łów ko — jak to  już podkreśliliśm y 
przy ogólnej charak terystyce  Jego pro 
gram a — przeciw ny by ł bezw zględnie 
jakim kolwiek i skądkolw iek w ychodzą­
cym  pom ysłom  autonom istycznym . Ma 
?o tego. P rzec iw ny  by ł rów nież tw o- i 
rżeniu gdziekolwiek we w sch. Małopol 
sce un iw ersy tetu  ukraińskiego. U w ażał J 
bow iem  słusznie, że w  obecnym  stanie j 
rzeczy, gdy zagadnienie nas trap iące j 
ciągle jeszcze trak tow ane jest jako ka­
tegoria polityczna — daw anie ludności 
ruskiej jakiejkolwiek autonomj: czy u- 
niw ersytotu  jest ty lko uta walaniem i 
potęgow aniem  tej kategorii politj czncj

a tem  sam em  separatyzm u, a w ięc u- 
niem ożhwianiem  realizacji w spom nia­
nego w yżej program u w ychow aw cze­
go.

I dlatego fałszem  w ierutnym  jest tu­
łające sie tu i ówdzie tw ieidzenie, że 
śp. Hołówko dążył do t. zw. ugody z 
Ukraińcam i jako kategorją polityczną, 
że hołdując mechanicznej tezie: „divi- 
de et irrapera", uw ażał za alfę i omegę 
zagadnienia w ygryw anie  jednych par- 
ty j politycznych ukraińskich przeciw  
drugim za koncesje i ustępstw a natury 
poetycznej.

W ielkość i m ądrość ideji śp. P o łó w ­
ki pojednania obu bratnich społe­
czeństw  na gruncie i w zgodzie z pań­
stw ow ą racją stanu, tkw i w  istocie za­
kreślonego przezeń program u w ycho­
wania nowego obyw atela państw ow e­
go, zarów no polskiego i ruskiego oby­
w atela, wolnego od narzuconych mu 
przez zaborcę kry teriów  politycznych 
w e wza.ie.mnem ustosunkow yw aniu się 
do każdej niema' kwestii, jaką życie 
w ysuw a w naszej dzielnicy.

T a bow ;em w łaśnie cecha „politycz­
ności" w każdej dziedzinie życia, go­
spodarczej, społecznej, kulturalnej czy 
naw et obyczajow ej i obrządkow ej — 
jest w  istocie p ienvszą  i najgłówniej­
szą przeszkodą w  trw ałem  uregulow a­
niu stosunków  w sch. M ałopolski a za­
razem  głów nym  sihńkiem i dźwignią 
w yw ro tow o  - separatystycznych  zbro­

dni. Ta „polityczność" w y tw o rzy ła  od­
rębne n u rty  życia gospodarczego, orjen 
tow anego przedew szystkiem  na oele 
polityczne zam iast rzeczow e; ta  „poii- 
t3/czność“ kazała osobno i przeciw  so­
bie działać T ow arzystw u  Szkoły  Lu­
dowej i Proświicie, ustaw iać dweuna 
frontam i do siebie organizacje w ycho­
wania fizycznego harcerstw o, Piasty, 
Łuhy itd. Ta w reszcie „polityczność" 
zaciążyła na pom ysłach odrębnej dla 
w ojew ództw  południowo - w schodnich 
ustaw y sam orządow ej, dostosow anej 
do stosunków  tutejszych, jako innej 
rzekom o, aniżeli reszta P aństw a, kate­
gorii politycznej.

O tóż to wszysitko, ten nieszczęsny 
dualizm życia codziennego w e wsch, 
Malopołsce, w ynikły  w łaśnie z p rzy- 
jęcia zasady  „polityczności* stosunł ów 
naszej dzielnicy — zw alczał śp. Holów 
ko jak najbezwzględniej, gdyż jaśniej, 
aniżeli ktokolw iek inny w  Polsce, zda­
w ał sobie spraw© z tego, że petryfiko­
wanie tego stanu rzeczy uniemożliwia 
pojednanie bratnich społeczeństw , któ­
re, chcą czy niechca, m uszą współlżyć 
ze sobą, k tóre zrosły  się ze sobą „jak 
J 'v a  dęby z dwóch ziarn rzuconych do 
tej sam ej ziemi" i niema takiej siły „a- 
by  rozrąbać te poplątane korzenie a 
tem bardziej tak, aby jeder. pień żył 
nadal a d 'ug i um arł"...

Na drodze do pojednania Konieczne­
go, bo podyktowanego w zględam i hi- 
storycznem.! i przyrodnirzem i, w ysu­

w a! śp. Hołówko w program ie, w y ­
chow ującym  now ego cbvw atela, lo- ł 
giez,nie i konsekw entnie środki jasne i 
nieodzow ne: jedno ma być T ow arzy ­
stw o Szkody Ludow ej polsko - ruskie, 
jednakie, praw a i obowiązki nakłada­
jące na Polaka i R usina; jeden ma być 
ruch spółdzielczy, ściśle podlegający 
kontroli państw ow ej, polsko - ruski, 
w yłącznie oddany pracy  rzeczowej, 
pom nażającej i u trw alającej dobrobyt 
w szystk ich  obyw ateli; jedne mają być  
organizacje w ychow ania fizycznego, 
tenw  g a ś n ie  zadaniu a nie innemu po­
św ięcone; jedna w reszcie, ta sama, cc 
w  całem  Państw ie, obow iązyw ać ma 
w e wschód. M alopołsce ustaw a sam o­
rządow a, jako w arsz ta t zgodnej, kon­
kretnej i rzet zow©j p racy  dla w spólne­
go dorwą.

I dlatego pow iedzieliśm y odraou: 
p-ogram  śp  T a d eu sza  H o łó w k i zo sta ­
nie w y k o n a n y . Bo to jest jedyny tw ó r­
czy, organiczny, państw ow y program  
dla w ojew ództw  południow o-w schod­
nich. Bo to jest jedyny program , likwir  
dujący napraw dę, rzeczyw iście separa 
tyzm  i tendencje gw ałtów  i zam achów, 
które na papierze uroczyście potępia 
Undo. ale którym  nie umie i nie chce 
zapobiec żadnym  pozytjw /nym  progra 
mern. Bo to jest w reszcie jedyny pro­
gram  w ychow aw czy, k tó ry  urzeczy­
w istn i państw ow ą a tak namiętni© 
przez śip. H ołów kę ukochaną ideę poje­
dnania. (j. r.).

Podwyżki oplał akademickich nic będzie
w bieżącym roku.

Wywiad z ministrem W. R. i o. P. p. Jądrzejewiczem.
(Telefonem od naszego K orespondenta  i

Warszawa, 3 w rześnia. (B). Mini­
ste r o św iaty  p. J. Jęd izejew icz udzielił 
agencji „Iskra" w yw iadu, w którym  
omówił spraw ę ornat uniw ersy tec­
kich

Nie mogę nie p rzyznać — oświad 
czył min. Jędrzejew icz — że m yśl poa 
wyżsizenii opłat uniw ersyteckićn  była 
i jest rozw ażana w  ministerstw ie o-

św iaty  bardzo  poważni© i w szechstron 
nie. W iele w zględów  przem aw ia za 
podw yższeniem  opłat, w iele przeciw . 

Jest moją gorąca trosKą, ab3r z tego 
powodu jak najmniej ucierpiała praca 
w uczelniach w yższych. P raca  ta nie 
polega dzisiaj na słuchaniu w ykładów  i 
w yuczaniu się ze skryptów , zakłady 
muszą być jaknajlepiej uposażone. Stu-

Iowy starosta w Drohobyczu.
NASTĘPCN KOMENDANTA GRABO WSKIZGO JESZCZE NIE MIANO­

WANO.

W arszawa. 3 w rześnia. (B). D ow ia­
dujemy się, ze starostą  pow iatow ym  
w Dronooyczu na miejsce p. Porem - 
balskiego, k tó ry  przechodzi na suano- 
wisko starosty  pow iatow ego do Kielc, 
n ranow any  zostaonie p. Emeryk, do­
tychczasow y starosta  pow iatow y w 
Miechowie.

Nowy komendant wojewódzki P. P. 
w e Lw ow ie na miejsce podinspektora 
Grabowskiego, który przeniesiony zo-

Rił .  Knresporidt ,i =

stał również do Kielc, nie jest jeszcze 
mianowany. U rzędow ać narazie bę­
dzie zastępca podinspektora G rabow ­
skiego.

Jednocześnie komuniKują nam  ze sfer 
m iarodajnych, że wiadomość o przenie 
sieniu na innt miejsce urzędowania po­
wiatowego komenaama p . P. W Dro- 
hobyczu komisarza Krupy jest nie­
prawdziwa.

dent powinien w nicn znaleść w szyst­
kie nieraz tak  bardzo kosztow ne in­
strum enty, pomoce naukow e i najnow ­
szą literaturę w  danej dziedzinie w ie­
dzy.

Na pytanie czy skłaniałby się do my 
) śli podw yższenia opłat, ośw iadczył 

min. Jędrzejew icz:
„— I tak i nie. Zdaję sobie bowiem 

doskonale spraw ę, że p od w yższen i 
opłat dzisiaj byłoby dotkliwym ciosem  
dla studiującej młodzieży, na tę pod­
w yżkę nieprzygotowanej. W ytężę 
więc w szystk ie  siły, aby zapewnić 
norm am y bieg prac w  laboratoriach, 
sem inariach i t .p . ,  oraz aby  zapewnić 
środki na pomoce naukow e, nie ucie­
kając się w  bieżącym  roku akadem ic­
kim dn tej ostateczności, jaką jest pod­
wyższeni© opłat.

Co więcej, pragnąłbym zapewnić tej 
młodzieży, Która obecnie studiuje i 
która teraz w  mury w yższycn  uczelni 
przejdzie, ukończenie studjów przy tej 
samej w ysokości opłat. Będę się za- 

, tem stara ł uzyskać potrzebne ś ro d k  
finansowe, aby  ty k o  nie utrudniać mło

A. H %
(Ciąg dalszy na str. 2).
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(Dalszy ciąg ze strony 1-szej). 
dzieży akadem ickiej ciężkiej walki o 
w iedzę, a nieraz o b y t“.

— Czy spodziewa sie p. minister 
utrzymać nastałe ten stan?

— Niestety nie. Do podwyższenia 
taks musi dojść w interesie normalnego 
bie«u studjów m łodzieży. Zarządzenie 
jakie w  tej mierze będę musiał wydać, 
będzie jednak obowiązywało dopiero 
od roku akademickiego 1932/33 i obej­
mie tylko szeregi młodzieży nowowstę 
pująeej, która będzie już uprzedzona 
dcść wcześnie wśród jakich warun­
ków przyidzie jej w uczelni wyższej 
pracować.

P s :. t a n i e k i  —  rozstrzelany.
(1 e lefonem od naszego kortsnondenta.l

W arszawa. 3 w rześnia. (B). Jak  do­
nosiliśm y w czoraj, w  dniach 1 i 2 Lirze 
śnia w  w ojskow ym  sądzie okręgow ym  
nr. 9 w  Brześciu nad Bugiem toczyła 
się rozpraw a w  trybie doraźnym  prze 
ciw  por /Bogdanowi Humnickiemu, ofi­
cerow i placu w  K-ielcach. oskarżonem u 
o szpiegostw o na rzecz obcego pań­
stw a.

= 2

Sad w ydał dziś wyrok skazujący 
por. Humnickiego na kare śmierci przez 
rozstrzelanie Dow ództw o O. K. IX. 
jako w łaściw y zwierzchnik sądu w y ­
rok zatwierdził. P . Prezydent Rzplitej 
z prawa łaski nie skorzystał.

Wyrok został wykonany w  obrębie 
twierdzy brzeskiej 3 b. m. o godz. 6.25.

= □ =
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reklaracie Nienrec i Austrji na komsji paneuropejskie;

Genewa. 3 w rześnia. (PAT.) Dziś o 
godz. 11.15 rano zebrała  się komisja 
studiów dla unji europejskiej na plenar 
nem posiedzeniu. Zebranie miało miej 
sce w wielkiej sali oszklonej sek re ta ­
riatu  generalnego. Francję reprezento­
w ał p rzyby ły  dziś rano prem ier La- 
val. M inister Zaleski reprezentow ał, 
poza Polską, W . M iasto Gdańsk.

Zebranie rozpoczęła się w nastroju 
bardzo wielkiego zdenerw ow ania, 
gdyż spodziew ano się w ażnych dekla 
racji przedstaw icieli Niemiec i Austrii 
w  spraw ie projektu unii celnej. Do 0 - 
statniej chwili me było pev>ncm, czy 
układy, które trw ały  w7 ciągu trzech 
ostatnich dni. zarów no w gabinecie ge 
neralnego sekretarza Ligi Narodów, 
jak i bezpośrednio m iędzy zaintereso 
w anym i delegacjami, zosta ły  zakoń­
czone pom yślnym  w ynikiem .

Sala przepełniona delegatam i oraz 
dziennikarzam i, którzy przybyli nie­
zw ykle licznie z całego świata

Minister dr. Curtius w ygłosił dłuż 
sze przemówienie,

w  którem  dotknął w szystkich spraw , 
opracow anych przez, mnogie komisje, 
W śród tych spraw  poświęcił on ró­
wnież, krótki ustęp historji projektu 
unii celnej austriacko-niem ieckiei. U- 
stęp ten brzm i jak następuje:

Zamiarem niemieckiego i austriac­
kiego rządu przy projekcie unii ce!n°j 
bvło od samego pocz.ątku, aby plan 
ten stał się wyjściem  dla szerszej ak­
cji w dziedzinie porozum ienia handlo­
w ego z uwzględnieniem  możliwie wie! 
kiej ilości państw  europejskich. W  mię 
dzyczasie w ypadki następow ały  po so 
bie w  szybkiem  tem pie tak, iż ów cze­
sna m yśl zmieniła się do gruntu. Dziś 
w  komisji europejskiej stoim y w  obli­
czu planu o ogólnym charakierze, za 
urzeczyw istnieniem  którego chcem y 
pracow ać aktyw nie w szystkim i naszy 
mi w ysiłkam i.

W nadzieji — mówił dr. C urtius — 
że prace komisji europejskiej dadzą 
dodatnie rezultaty, rząd niemiecki po­
stanowił, w porozumieniu z rządem 
austrjaekiem zaniechać projektowane­
go planu unji celnej.

Następnie zabrał głos trin, spraw  
zagranicznych dr. Schober,

który  w  dłuższem  przem ów ieniu scha­
rak teryzow ał zakres p rac komisji eu­
ropejskiej. przyczem  pośw ięcił ustęp 
swego przem ów ienia spraw ie projektu 
unii celnej austr.-niem ieckiej.

Jest rzeczą oczyw istą — mówił dr. 
Schober — ż.e projekt ten nie miał w i­
doków urzeczyw istnienia, o ile mne 
państw a europejskie nie bedą gotow e 
w ziąć w tei unii udziału. W obec za­
istniałego stanu rzeczy  i w obec tego, 
że sp raw a unji celnej znajduje się na 
porządku dziennym  prac komisji euro­
pejskiej um ówiliśm y się z rządem  nie­
mieckim co do stanow iska, jakie zaj­
miemy w tej spraw ie. W jp ad k i osta­
tnich m iesięcy spow odow ały , że 
w brew  intencjom naszym  mogła po­
w stać  przeszkoda w e w spółpracy na­
rodów  europejskich w  chwili wprowa 
dzenia w  życie unji celnej. W obec te ­
go rzad austriacki zdecydow ał się w  
interesie tei w spółpracy wtał»«toaćpro

jektowanej realizacji unji celnej zNiem  
cami. Mam nadzieję, że moja deklara­
cja p rzyczyni się do wzm ocnienia u- 
spokojenia. tak bardzo potrzebnego do 
ak tyw nej w spółpracy .

Delegat irancuski minister Flandir

ośw iadczył m. in.: W  imieniu re p u d i- . 
ki francuskiej przyjm uję dc w iadom o-' 
ści ośw iadczenie pp. Curtiusa i Scho- 
bera, w  m yśl k tó rych  rządy  ich nie 
liiają zam iaru realizow ania projektu 
unji celnej. Flandin w yraził nadzieję,

Lord Cecil zwołuje Komitet Trzech?
Londyn. 3 w rześnia. (PAT/.). „Man­

chester Guardian** donosi na podstawie 
informacji pochodzących jakoby od 
lorda Cecila, że zam ierza on zastapić 
hendersona w  komitecie trzech i zw o­
łać komitet na sesję nŁózw-yczainą.

Dzienmk podkreśla dalej, że delegat 
włoski Pilotto uważa, że śmierć posła

Hcłćwki w ytw orzyła tego rodzaju atrno 
sferę, że byłoby lepiej nie poruszać 
sprawy mniejszości ukraińskiej w cza­
sie obecnej sesji Rady Ligi.

Podobnego zdania w edług „M. Guar" 
dian'* jest jeden z przyw ódców  ukraiń­
skich, baw iący w  Genewie

^iej?ce w Radzie Ligi —  za drogie.
tiuatemala postanowiła z Redv L. wyrtapić.

G enew a. 3 w rześnia. (PAT.) .Tego­
roczne Zgrom adzenie Ligi Narodów  bę 
dzie m iało praw dopodobnie dowohiośę^ 
w yboru  zam iast na 3, na 4 miejsca 
P ad z ie  Ligi.

R ząd Gwatem ali nosi się z zam ia­
rem  w ystąp ien ia z Rady, jakkolwiek 
okres jej urzędow ania up ływ a po dwu 
latach

t Z uwagi na koszty, jakie pociąga za 
sobą tego rodzaju współudział w Rn- 
azie Ligi, mała republika Gwanteraali 
postanowiła, wobec kryzysu gespodar 
czego, zrzec się miejsca w  Radzie Li­
gi Narodów7. Tego rodzaUi wypadek  
byłby pierwszym w7 dziejach Ligi.

Po 1 tygodniach 01 warte : » rj
g i t , tu  berliń ską .

Cl slefonem od naszego korespondenta-)

Warszawa, 3 w rześnia. (G). Z Berli­
na donoszą. Po 7-tygodniow ym  przy­
m usow ym  w ypoczynku giełda berliń­
ska została 3 bm. o tw arta . P rzedsięw zię 
te  zostały  w szelkie środki ostrożności. 
Zarząd grełdy polecił opublikować w  
gmachu w ezw anie do zachow ania sno- 
koju i ostrzeżenie przed rozsiewaniem  
fałszywy,-ch pogłosek.

D yspozycje sprzedaży  na w szyst-

W Chiii wybuchła rewolta.
Bunt marynarzy. — Przygpfowama do strat su oowsz.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 9 w rześnia. (G). Z No- i 
w ego Jorku donoszą: S y tuacja  w  Chi- 1 
Ii pogarsza się z każdą chwilą. Ocze- j 
kuje się w najbliższych godzinach 0 - 
głoszem a stanu oblężenia. D otychcza­
sow y prezydent Manuel T ru cco w raz  
z całym  rządem  podał się do dymisji.

M arynarze przeszli obecnie do 0 - 
tw artego  buntu. W iększa część floty 
w raz  z  najw iększym  południow o-am e 
rykańsKim okrętem  znajduje się w  ich 
rękach. Zbuntow ani m arynarze  w y stą  
pili z szeregiem  żądań bolszew ickich, 

dom agając się  »  p ie rw szy m  rzędzie

ukarania b. p rezyden ta  Ibaneza i jego 
przyjaciół, nałożenia specjalnych po­
datków  na bogatych obyw ateli i w y ­
w łaszczenia w ielkich m ajątków  ziem­
skich.

Poniew aż z żądaniam i tem i solida­
ryzują się rów nież zw iązki robotnicze, 
oczekiw ane jest ogłoszenie strajku po­
w szechnego. P o  strom e rządu opowie 
działa się w praw dzie  część floty, je­
dnak w ątpliw em  jest, czy rząd  stanie 
do o tw arte j w alki z buntem w obec te ­
go, że w y w ro to w cy  rozporządzają 
p rzew aża*  viłą zbrojną.

kich p r a w i  rynkach p rzew ażały  nad 
dyspozycjam i kupna. K ursy w y k azy ­
w ały  tendencję zniżkową. Sprzedaż 
papierów  w artościow ych była  oibrzy 
m ia; by ła  ona tak wielka, że obroty 
musiano ograniczyć do 10 p roc. Akcje 
Banku D rezneńskiego spadły  ze 101 
na 47, D anatbanku ze 101 -25 na 76. Za 
łam ały  się rów nież znacznie kursy  pa 
pierów  państw ow ych i kom unalnych.

wTPRjznW \XwT3mza_ żv 
2apooi£c zawczasu
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że decyzja ta  przyczyni się do rozpró 
szenia przykre j atm osfery, .iaka w yw o 
łała  w iadom ość o tym  planie.

Następnie przem aw iał m inister Gran 
ul, k tó ry  w y raz ił zadow olenie z po­
w odu ośw iadczenia Curtius? i Scho- 
bera .

K rótkie ośw iadczenie w  tym  sam ym  
sensie złożył rów nież przedstaw iciel 
Czechosłow acji.

I ! *
i PO POŁUDNIU ODFYŁń SIE DEBA­

TA NAD SPRAWOZDANIEM KOMI­
SJI KOORDYNACYJNO-GOSPODAK- 

CZEJ.
Przemawiał delegat Sow ietów  Li­

twinów,

zw racając ostrze k ry ty k i szczególnie 
przeciw ko tezie preferencyjnej i pro­
testując przeciw ko odłożeniu debaty  
nad projektem  sow ieckim  o akcit nie­
agresji gospodarczej. System  p referer , 
cyjny — w edle L itw inow a — nietylkp 
sprzeciw ia się zasadzie o najw iększam  
uprzyw ilejow aniu, ale stanow i w yraz ‘ 
walki gospodarczej przeciw ko Sow ie­
tem . W  zakończeniu m ów ca oświad­
czył, że Sow iety  p ragną w spółpraco­
w ać ze św iatem  kapitalistycznym , ” e 
ten nie chce uznać państw a sow ieckie­
go.

W  odpowiedzi m inister Flandin, w 
bardzo  zręcznem  i doskonałem  przem ó 
wi&niu, logicznemi argum entam i odpa­
row ał argum enty  L itv rinowa, zapew nia 
jąc L itw inow a, że iego lek przed koor­
dynacją państw  europejskich przeciw ­
ko Sowietom na mczem nie jest oparty  
przeciw nie państw a europejskie r m ą  
pow ód do krytycznego  mówienia o 
R os;i ze względu na propagandę rew o­
lucyjną, upraw ianą przez Sow iety  w  
krajach europejskich.

W  dalszej debacie.
krótkie oświadczenie złożył mini­

ster Zaleski,
odpow iadając na zarzut Litw inow a, że 
Rosja sow iecka nie została zaproszona 
do w zięcia udziału w w arszaw skiej 
konterencii państw  rolniczych. Minister 
w yiaśnił, że Sow iety nie zostały na tę 
konferencję zaproszone, gdyż b ra ły  w 
mej udział państw a rolnicze europej­
skie, należące do Ligi N arodów  a ce­
lem tej konferencji było  ujednostaśnie­
nie stanow iska tych państw  w obec prac 
w szczętych przez organa ekonomiczne, 
Ligi Narodów, w  której Sow iety w ó­
w czas jeszcze nie by ły  reprezentow a­
ne.

W  rezultacie debaty

komisja Drzyieła raport komisji ko­
ordynacyjnej I gospodarczej

i zadecydow ała w łączyć to sprawoz* 
danie do raoortu. jaki opracuje dla Zgro 
niadzenia. W  celu opracow ania tego 
raportu  w ybrano  komisię redakcyjną 
złożoną z 12 członków . K om isu ta zbić 
rze się jutro i pracow ać będzie przes 
ca ły  dzień. Jest rzeczą praw dopodo­
bna. iż komisja europejska z lrerze  sie 
pod koniec Zgrom adzenia.

T ę tendencję in terpretuią w  ten spo­
sób, że choazi o umożliwienie delegnejł 
sowieckiej pozostania w  Genewie w  
ciągu całego Zgrom adzenia Lig' N aro­
dów, aby umożliwić jej wzięcie udzia­
łu w  ostatniem  posiedzeniu komisji 
europejskiej.

Specjalista chorób wewnętrznych

Ur. KAROL KUHL"!
powrócił i ordynuje od 3 —5 popoi. 
ul. Potockiego 42, — telef. 51-23.
Prześwietlani* Rrentgenen. — lamna kw arcaw,
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00 TYCH. KTÓRZY ZAWSZE CZEGOŚ SIE BOM
Zdaje się Wam, że wiecie sami wszystko najlepiej. 

My jednak twierdzimy, źe jesteście w błędzie. Opieracie 
się na tern co Wam zły doradca podszepnie )ub dajecie 
upust słabym nerwom. Byle plotka, a już szukacie dola­
rów, głęboko je chowając. Zapominacie, że tak scho­
wane dolary, niosą Wam tylko straty, bo wyszły z obiegu. 
Tyle razy doświadczyliście już tego na sobie.

Pomyślcie, jakby świat wyglądał, gdyby wszyscy 
byli płochliwi, gdyby nie było ludzi rozsądnych, którzy 
wiedzą, że potężna instytucja oszczędnościowa to naj­
lepsza gwarancja przyszłości.

P A M I Ę T A J C I E ;
Waszych oszczędności ukrytych w szufladach, skrytkach, schowkach 

może pozbawić Was zły los lub ręka złoczyńcy. Oszczędności złożone w P.
k. o. znajdują sią pod okiem całego społeczeństwa i przyno­
szą gouz.wy procent.

/  ------
U fan ie  to *

W & Z Y S T i i l E  W J E ^ A D I T  E .  K .  W l P Ł i l  C A  Z A W S Z E  I A -  
T T C H J I I A S T  B E Z  W Y P O W I E M E I I A .

Jesteśmy n a jw ięk szą  in stytu cją  oszczędnościową w Polsce, a jed n ą  z najw iększych  w JLuropic,
Nasz roczny obrót sięga 24 miljardów złotych. To najlepszy dowód nasze; płynności i siły finansowej. Pien.adzc lokujemy w walo­
rach opartych na złocie tudzież w nieruchomościach. Kierujemy sie zasadami skrupulatności i dobrej gospodarki.

O T O  N A S Z A  Z A S A D A :
Kiedykolwiek klienci nas: zeciicą podjąć swe pieniądze ZNAJDĄ NAS ZAWSZE GO­

TOWYCH DO WYPŁATY KAŻDEJ ŻĄDANEJ SUMY SPRAWNIE I S Z Y B ł i O .
A  B il JB IM E K  C iFtO SZ S I E  N O I E  B Y Ć  Z H A U B «  W A IV Y ,

P.  K.  0.  J E S T  I N S T Y T U C J A  W I E C Z Y S T A -
ps* Każdy urząd pocztowy jest naszą zbiornicą.

405C

Runął w przepaść w oczach 
setek ludzi.

(Telefonem >d naszego korespondenta) 
W arszawa, 3 września. (O). Liczni 

przechodnie na ulicy Solec byli dziś 
rano świadkami strasznego w ypadku, 
którego ofiarą padt robotnik zajęty 
przy odnawianiu w iaduktu m ostu ks. 
Poniatow skiego.

Na zaw rotnej wysokości p rzy  malo­
waniu części żelaznych w iaduktu pra= 
cow al 25-Ietni m alarz W . Tom asze­
wski. W  pewnej chwili robotnik ów sto 
iacy na prow izorycznym  rusztowaniu 
straci! rów now agę i runal w  przepaść. 
Padajac, chw yci! się w iszącej liny i na 
chwilę zaw isk w  powietrzu, jedr.ak 
osłabienie, czy też lęk spraw ił, że pu­
ścił sznur.

Ciężko poranionego w  stanie bezna­
dziejnym przewiozło go pogotowie do 
szpitala Dzieciątka Jezus.

Nteocłekiwana pomoc 
w gorpodarstwie.

I rudne ma zadanie w azisiejszych cięż- 
ich czasach każda gospodyni, aby spro­

stać vszystkim wydatkom i potrzebom 
gospodarstwa, przy coraz to w ięcej u- 
szczuplający m sie budżecie domowym. To 
też prawoziwą radością dla stroskanej 
gosoudjmi jest wiadomość, że niezbędne 
w każdem gospodarstwie mydło Jeleń 
Schicht, wobec redakcji ceny fabrycznej - -  
w sprzedaży detalicznej jest znacznie 
tańsze- 3685

0 2 lata przedłużono termin 
egzam biw  dla niewykw. n a o y c ie li.

(Teletonem od naszego korespondenta).

W arszawa. 3-go w rześnia (B). Ma 
w czprajszem  posiedzeniu Rady mini­
stró w  załatw iono m. in. ostatecznie 
spraw ę nowelizacji ustaw y z dnia 26 
w rześnia 1922, dotyczącej kwalifikacji 
zaw odow ych do nauczania w szkołach 
średnich ogólno-kształcących i sem i­
nariach nauczycielskich państw ow ych 
i p ryw atnych .

D ow iadujem y się, że w pierw szym  
rzędzie nowelizacja do tyczy  przedłu­
żenia okresu zdawania egzaminu u- 
prcszczouego o dwa lata dla tych na­

uczycieli, którzy z różnych powodów  
nie mogJł dotąd zdać egzaminu, a Któ­
rzy z drugiej strony mogą jeszcze 
z pożytkiem pracować w  szkolnic­
twie. -

Należy zauw ażyć, że brak  noweli 
do tej ustaw y spow odow ałoy silny 
w strząs w  szkolnictw ie, gdyż prze­
szło tysiąc nauczycieli trzebaby  bvło 
usunąć bez możności zastąpienia ich 
odpowiednia liczbą nauczycieli w y­
kw alifikowanych.

= 0 =

Słucka odaział sam ochodów pancer­
nych i kaw alerii.

Wśród zwolenników Rasputina u- 
rządzoro rzeź. Trupem padło zg ó  

rą 100 osób.
Rasputin ocalał z pogromu i w raz z kil 
ku chłopami uciekł w lasy. Obecnie, 
jak się zdaje, przekrada się lasami 

j w stronę Polski, wobec czegu bolsze­
w icy skoncentrow ali na granicy sil­
niejsze oddziały straży  granicznej.

łta brasach pojawił się... Rasoutin.
Zakończona r imąwyprawa chłopów do Rosji.

I I iriew id fi iSZCtfo 'MSiion ię-nf u .

W arszawa. 3 w iześnia. (G). Z P iń­
ska donoszą: G łoszący w śród chło­
pów na kresach przepow iednie powro 
tu na tron rosyjski cara  i zniszczenie 
panow ania bolszewików, t. zw.

św ięty starzec uważany przez 
chłopów za ocalonego przed bol­

szewikami Rasputina
przeszedł przed tygodniem  w raz z kil 
kunastu wielbicielami na stronę bol­

szew icką, w itany ow acyjnie przez tam 
tejszych chłopów. i

Podniecony słow am i „proroka" tłum 
chłopów rzucił się na w zorow y kolek 
tyw  „Czerwony Bohater" i puścił z dy 
mem szopę z traktorami i maszynami 
rolniczemi. M iejscowa jaczejka kom u­
nistyczna w porozumieniu z organiza­
cją bezbożników zaw iadom iła w ładze 
GPU. w  Słucku o w ystępach Rasputi­
na N atychm iast wydelegowano ze

Imprez tezr«bohyc!i 
artystów poztseńskith.

Poznań, 3 w rześnia. (PAT ). W  zwie z 
ku z zawieszeniem przedstaw ień w te­
atrach poznańskich, tutejsi artyści zen- 
garizow ali na w łasną rękę im prezy ob 
jazdowe. Tak więc artyści opery po­
znańskiej Roy tenor, Karpacki i May 
barytoni i Szpringer bas utw orzyli ze­
spół w okalny i rozpoczną w tych 
dniach objazd w iększych miast.

Ja k ż e  zespół dram atyczny icairów 
polskich w  Poznaniu zam ierza urządzić 
szereg przedstaw ień w miastach pro­
w incjonalnych w  poznańskiem. W  dniu 
dzisiejszym zespół ten w yjedzie do 
Gniezna.

Specjalista chorób wewnętrznych

Dr. Ludwik Laurerste.ri
powróci* 406211

Piłsudskiego 'Pańska) 16 Telefon 29—50
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W arszawa. 3 w -ześnia. (G). Z Biało- 
groatt donoszą: Na p o jed zen iu  gabine­
tu, k tóre odbyto się w czoraj późnym  
w ieczorem  w B 'td  pod przew odnic­
twem  króla Aleksandra, zosta ty  usta­
lone w ytyczne now ei konstytucji jugo­
słowiańskiej, w obec czego

okres lyktatury, który rozpoczął 
sle ó stycznia 1929 r. można uwa­

żać za zakończony.
Nowa konstytucja jugosłow iańska 

przew iduje system  dw uizbow y. Izba 
posłów bedzie w ybierana na podsta­
wie pow szechnego, bezpośredniego i

Olbrzymie ndukeie w przemyśle
niemieckim.

Berlin, 3 w rześm a. (PAT.). W  osta- ! 
tnich dniach dokonane m asow ych zwoź 
nień robotników w  szeregu wielkich za 
klanów  przem ysłow ych.

Huta „Dobrej Nadziej;*1 w Oberhau­
sen w Zagłębiu Ruhry zwolniła już 500 
pracow ników , 1 października przepro­
w adzić ma ona ogólna redukcję praco- 
w ników i urzędników o 10 proc.
. Zarząd państw ow ych zakładów  gór-

n czych w Prusach zwolni! 1200 górni­
ków. Dwa dalsze w b ił .e zakłady gór­
nicze zwolm ć mają 100 górników.

Zjednoczone zakłady stalow e procek 
tują redukcję około 100 osób. W  sas­
kim okręgu włókienniczym  w strzym a­
no pracę w 100 zaktadach. Bremeńskie 
przędzalnie wełny pracują tylko 3 dni 
w tygodniu, przyczem  zapowiadają 
zwolnienie 1600 robotników.

Miedry Ojcem Sw. I 
doszło do ostatecznego poro

ic oscr
Nowa konstytucja ustrój parlamentarny.

Bilans Banku Dolskiego.
W arszaw a, 3 w rześnia. (PAT.). Bi­

lans Banku Polskiego za 3 dekadę sier. 
pnia br. w ykazuie z a nas złota 567,969 
tys. zł. o 47 tys. więcej, niż w poprze­
dniej dekadzie.

Pieniądze i należności zagraniczne 
zaliczone Jo  pokryc 'a  w zrosły  o 2.303 
tys. do 145,170 tys zt. Również nieza- 
liczońe do pokrycia w ykazują u Tzrost o 
3.387 tys. zł. i podniosły się do sumy 
135,546 tys. zl.

Portfel w ekslow y wykazuje w zrost o 
7,778 tys. i wynosi 643,605 tys. zł. 
Stan pożyczek zastaw nych w zrósł o 
9,453 tys. i wynosi 98,041 tys. zł.

Inne ak tyw a w zrosły o 3.317 tys. do 
170.168 tys. zł.

W  pasyw ach pozycja natycnm iast 
płatnych zobowiązań obniżyła się o 
57.580 tys. do sumy 226,034 tys. zł.

Obieg biletów bankow ych w zrósł o 
81,082 tys. zł. do sumy 1,245,073 tys. 
złotych

Stosunek procentow y obiegu biletów 
i natychm iast płatnych zobowiązań 
Banku w yłącznie złotem w ynosi 3S'61 
proc., pokrycie kruszcow o-w alutow e 
45*48 proc., w reszcie pokrycie złotem 
sam ego tylko obiegu biletów banko­
w ych w ynosi 45*62 proc.

Z DMłA.
Z OBRAD „ S 1 RONNICT \VA 

NARODOWEGO.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 3 w rześnia. (B). W czoraj 
obrad' w ał w W arszaw .e komitet poli­
tyczny Stronnictw a Narodowego, który 
zastanaw iał się nad spraw ą tak łyki na 
czas najbliższy.

Zw raca uWdgę. że w obradach brał 
udział p. Dmowski.

Po posiedź er hi w ydano w dniu dzi­
siejszym komunikat do prasy, który 
mówi o uchwaleniu szeregu wniosków, 
jakie mają być przedłożone radzie na­
czelnej stronnictw a. Rada naczelna ze­
brać się ma w październiku.

POSTĘPO W A N IE CELNE W ZW IA2 
KU Z ŻEGLUGA PO W IE IR7NA:.

'(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 3 wrześm a. (B). Mjnistro 

wie skarbu, spraw  w ojskow ych, komu­
nikacji i spraw  w ew nętrznych wydali 
rozporządzenie o postępowaniu centem 
w  związku z żeglugą pow ietrzną przoz 
granice celne Rzplitej,

Rozporządzenie wchodzi w życie z 
dniem 14 w rześnia. Normuje ono szcze 
gólowo sposób przeprow adzeń a odp-a 
w y  celnej i paszportow ej w obec przela 
tuiacych przez terytorium  Polski tran- 
sy ttm . bądź też przylatujących do Pol­
ski z zagranicy lub odlatujących z te ­
rytorium  Polski za granice statków' po. 
w ietrznych.

Rozporządzenie stanow i m. im, i c 
przelot s ta tków  pow ietrznych może sb  
odbyw ać tylko w  miejscach do tego 
przeznaczonych i podaw anych do pu<= 
blicznej wiadomości. Rozporządzenie 
mówi rów nież o przym usow ym  lądo­
waniu jeżeli zmuszą do tego nieprze­
zw yciężone trudności.

KTO W EJDZIE DO KOMITETU 
WALKI Z BEZROBOCIEM.

(Tęlefone.m od naszego korespondenta) 
W arszaw a, 3 IX. Po zebraniu 

się pow ołanego w dniu w czorajszym  
ptezydjum  kom itetu do walki z bezro­
bociem nastąpić ma obecnie powołanie 
dalszych członków naczelnego kom ite­
tu W najbliższych dniach uchw alony 
będzie regulamin, k tó ry  podlega za- 
tw ierdzeniu p. prem iera. Po uchw ale­
niu regnlannnu ustalony będzie skład 
osobow y prezydium  kom itetu naczelne 
go i ilość osób, które wa.idą do kom ue- 
go i ilość osób Które w ejd ą  ao Komite- 
wiciele zarów no pracow ników , jak t 
pracodaw ców , zrzeszeń gospodarczych 
apoj-epznych itp. Komitet rozpocznie 
m i p  pract w- -jbirusTsyoa dn iach  ,

Rzym, 3 w rześm a. (PAT.). Agencja 
Sfefamegn podaje następujący komuni­
kat: W  wryniku odbytych pomiędzy 
W atyku iem  a rządem  włoskim  roz­
mów, dotyczących rozw iązania kół mto 
'dzieży za’eżnych od włoskiej '„Akcij, 
katolickiej** i wogóle działalności te ’że 
„Akcji katolickiej**, i osiągnięto zgodę, 
na mocy której w ioska „Akcja katoli- 
cka“ uznana jest za organizację w y łą ­
cznie diecezjalną i podlega bezpośre­
dnio bBkupom, którzy  w ybierają kiero 
wnikóv; duchowmych i świeckich.

Na stanow iska kierow nicze akcji ka­
tolickiej nie beda m ogły być w ybierane 
esohy należne do opozycji obecnego 
regim e‘u. Zgodnie ze swemu celami na­
tury  reLgijnej i nadprzyrodzonej

„Akcia katolicka** nie będzie zaj­

mowała się polityką,

a w sw ych formach organizacyjnych i 
zew nętrznych pow strzym a się od w szy  
stk*ego, co w łaściw ie jest i należy do 
tradycji stronnictw  politycznych. Sztan

(Telefonem od naszego korespondenta).

dareir. lokalnych stow arzyszeń  „Akcji** 
będzie sztandar narodow y.

W programie „Akcji katolickie;** 
nie będzie leżało tworzenlę stow a­
rzyszeń zawodowych i syndykatów  

rzemieślniczych.
„Akcja katolicka*1 zatem nie staw ia so 
bię żadnych celów syndykalistycznych. 
W ew nętrzne sekcje zaw odow e, istnie!?, 
ce obecnie przeznaczone bedą celom 
w yłącznie religijnym i duchowym , a 
poza tern zm ierzaią do w spółpracy, by 
syndykat praw nie utw orzony odpowia 
dał coraz lepiej zasadom  w spółpracy 
klas oraz celów * socjalnych i naród,0- 
w ych, do czego zm ierza Danstwo w 
obecnej organizacji kraju katolickiego.

Koła m łodzieży należące do akcji ka­
tolickiej nazyw ać się bedą „S tow arzy­
szeniami m łodzieży Akcji katohckiej".

Stowarzyszenia lokalne powst^zymu 
Ja się od wszelkie, działalności typu 
sportowego i gimnastycznego i ogra::! 
cza.ą się do zebrań o charak terze 1 0 2 - 
rywkowym  i kształcącym o tenden­
cjach religijnych.

tajnego praw a w yborczego. M andaty 
posłów  będą trw ać  4 lata Izba bedzie 
się zbierać corocznie 20 października. 
Senat składać się ma w  połowie z 
członków  m ianow anych przez króla, 
a w pcIowie z członków w ybranych 
przez naród.

Językiem  urzędow ym  bedzie zarów ­
no serski, jak chorw acki i słow eński. 
Podział adm inistracyjny pozostaje ta­
ki jak dotychczas t . j .  na 9 OKręgów. 
Konstytucja gw arantuje swobodę su­
mienia, w olność pracy, o raz  nienaru­
szalność mieszkania.

Jutro ogłoszony bedzie dekret o or­
dynacji wyborczej, który ustali jedno­
cześnie termin wvborów do parlamer 
tu.

Białogrćd. 3 w rześnia. (PAT.) Król 
podpisał now ą konstytucję, p rzyw raca 
jącą ustrój parlam entarny. <

B iałogrćd. 3 w rześniu. (PAT.i H isto­
ryczny  akt ogłoszenia nowej konstytu 
cii poprzedzony został utw orzeniem  w  
dniu w czorajszym  gabinetu narodow e­
go, do którego w eszła poza członkami 
daw nego rządu pew na liczba osobisto­
ści, odgryw ających w życic poliWcz- 
r.em kraiu pierw szorzędna rolę. O g, 
9 w ieczorem  w pałacu królew skim  od­
było się posiedzenie ' R ady n rm strów  
pod przew odnictw em  króla i w obec­
ności prezesa R ady m inistrów 2"\vko- 
w icza.

Król w yraził rządow i podziękow a­
nie za dokonane przez niegc prace, 
uwieńczione powodzeniem , podkreśla­
jąc, iż nadeszła chwila w skazana w ma 
nifeście z dnia 6 stycznia nadania iań- 
stw u nowej konstytucji. N astęrm e mi­
nister dw oru odczytał now ą konsty tu ­
cje. P rezes R ady m inistrów  zabieraiąc 
glos zaznaczył, że tylko zaufanie, t i ­
kiem obdarzy ł król gabm et umoTłiV* o 
mu osiągnięcie takich w yników . Po 
posiedzeniu gabinetu król podejm ował 
nnn;«‘rów obiadem. *„ '

Bialogród. 3 w rześnia (PAT.) Król 
m ianował 6 nowych ministrów hez te­
ki. Pozatetn dotychczasow y poseł ju­
gosłow iański w Pradze, mianowmny zc 
sta l m inistrem pracy  a Kozicz mini­
strem  spraw iedliw ości. Zinfapy te są 
pierw szym  etapem  na drodze ao wpro 
wadzenia nowego systemu rządów.

I Zagłębi naftowego.
(Telefonem)

3 września-

Obniżka płac robotniczych. Izba pra­
codaw ców  przemysłu naftow -eo komu 
nikuie. Komisja cennikow a dla regulo­
w ania plac robotników  w  przem yśl1’, 
naftow ym  obniżyła płace robotników  c 
7 - proc. Obniżka płac obowiązuje od 
dnia 1 w rześnia br.

W iec protestacyjny w  sprawie zbro­
dni truskawiecklej. Z inicjatyw y tde- 
racji P . Z. O. O. w  B orysław iu ma się 
odbyć w  dniu 6 bm o godz. 15 na bo­
isku Sokoła w B orysław iu w iec prote­
stacyjny w  spraw ie ostatnich w ypad­
ków a w  szczególności w  spraw ie mor 
derstw a dokonanego na osobie śp. T. 
Hnłówki.

Policjant gminny poraniony przez ro. 
hutników  W  dniu dzisiejszym podczas 
w ykonyw ania czynności służbow ych 
przez policjanta gm inrego Józeta Dorna 
radz,kiego, k tóry  przeprow adzał kon­
trolę zakazanej przez m agistrat budo­
w y  domu. Teodor M uzyczak, robotnik 
kopalniany poranił ciężko wspomniane 
go policjanta. S praw ca napadu zbiegł. 
Dochodzenie w toku.

O P E R A T O R

0r. ZYGMUNT CHftAPLK
p o w rO c ił  n4C28

ordynuje od 4—5, Akademicka 11, I. p.

■H a

K u p i e c
ur. w Czerniowcach w 1365 roku, zasnął w Panu po 
4043 długich i de.żk:ch cierpieniach.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w piątek 4 września 
o godz. 3 popołudniu z Krypty kościora O. O. Bernardy­
nów na cmentarz Łyczakowski, na który zaprasza p r z y ja ­
ciół i Znajomych 2 ona i R o d zin a .

iy.tSgEH a fi*

Firma MARJ N KAFKA przedtem ALBŁRT SZK GW RW  
w e Lwowie, ui. Kopernfki 3

podaje do smutnej wiadomości, źe dnia 2 września 1931 r., zmarł 
długoletni b jej Właściciel i współwłaściciel ś. p.

A L B E R T  S Z l i C W R O N
zaupatrzony św, Sakramentami, przeżyw szy lat 76.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 września b r. o godz. 
3-ciej Dopoł. z Krypty Kościoła OÓ. Bernardynów na cmentarz Łycza­
kowski.
4059 Z a rzą d  i  ^ c r s o n a i F irm y.
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Onegdaj ukazał się w  „Gamecie P o ­
rannej" arty k u ł stw ierdzający  osta te­
czne rozprężenie dotychczasow ego re- 
gim e‘u teatrów  lw ow skich. „Bez pie­
niędzy, bez aktorów  i bez kancelarii". 
Trudno o pełniejszy brak  możliwości 
i upraw nień do podejmow ania reo rga­
nizacji całkow icie rozprężonego orga­
nizmu teatralnego. Nie mniejszą słu ­
szność ma 'wspomniana enuncjacja, 
w ysuw ając postulat pow ierzenia sp ra­
w y  odpow iedzialne; jednostce, k tóra- 
by  przedsięw zięła próbę uporządko­
w ania chaosu^ w  teatrze, jakiego do­
tąd  nie było. Św ieżo W aiszaw a  schw y 
ciła się tego ratunku i pow ierzyła 
„dyktaturo ' dwu tea trów  miejskich 
jednem u z najśw ietniejszych aktorów  
polskich ._  Ludw ikow i Solskiemu. 
Lw ów  stoi przed tą sam ą konieczno­
ścią, p w sz c c h m e  uśw iadom ioną i ob- 
jektywmie — zupełnie oczyw istą. Po­
wodzenie takiego rozw iązania w arun ­
kuje się kwalifikacjami człow ieka.

C ały Drobiem, czy I kto się podej­
mie herkulesow ego w ysiłku oczyszczę 
nia teatralnej stajni Augjasza.

T iw iaduiem y się, że istnieje realna 
m ożliwość objęcia tea tru  lw ow skiego 
przez człow ieka o w yjątkow ych  u- 
prawmieniach i n,ew'ątDliwycli g w a­
rancjach przez W ilam a Horzycę.

Bez p rzesady  i z pełną odpowiedzią! 
nością za słow a należy stw ierdzić, że 
ta ew entualność jesr rozw iazaniem  
kw ad ra tu ry  koła, że H orzyca może 
sie stać dla sceny lw ow skiej — m ę­
żem opatrznościow y m .1 C złow iek o zu 
p e h ie  niepospolitej kulturze um ysłu, 
o dobrej p rak tyce teatralnej. Jeden 
z tych, którzy  w  kształtow aniu  kultu­
ry  duchowej w  nowej Polsce odgry­
wają rolę zasadniczo w ażacą. Kiedyś, 
-aiste au to ry ta tyw nie  pow iedział o 
M orsycy Stefan Żerom ski: „Jeden z
najwnikhw szych i najsubtelniejszych 
naszych este tów " („W iadom ości Lit." 
1924, nr. 33). F isa ł to z pow odu Con­
rada i obeńnow ał tern trudną już dziś 
do ogarnięcia działalność literacko- 
k ry tyczną i e ssay ‘istyczną. T rzeba  tu 
dopełnić urace H orzycy, jako tłum a­
cza, publicysty  i co nas aktualnie in­
teresuje najbardziej — jako teatrologa.

Nazwisko H orzycy  w iąże się z nie­
zapom nianej pamięci T eatrem  im. B o­
gusław skiego w  W arszaw ie, k tó ry  sta  
nowi jeaną z najdonioślejszych k art w  
historii teatru  polskiego po w ojaie. 
Obok „R eduty" O sterw y , k tóra  by ła  
kontynuatorką „T eatru  A rtystyczne­
go" S tanisław skiego i reprezentow ała
skrajny realizm s c e n ic z n y  scena Bo
guslawrskiego zajęła pozycję odmien­
ną i odegrała  role nieporów nanie b ar­
dziej doniosłą, historycznie znaczącą. 
W ł eatrze B ogusław skiego za czasów  
w spółpracy  H orzycy  i Schillera (1925 
— 1926) dokonało się przezw yciężenie 
zmum ifikowanego realizm u z p rzed  woj 
ny z jego bezkry tycznem  podgląda­
niem i kopiow aniem  życia. W  tym  Te 
atrze  H orzyca odgryw ał rolę kiero­
w nika, rzec m ożna, literackiego inspi­
ra to ra . To, czem u daw ał w y raz  w  
sw ych studiach k ry tycznych , które 
objęły niemal w szystk ie  wuelkie na­
zw iska lite ra tu ry  rom antycznej i joo- 
rom antycznej (Książka „Juljusz Sło­
wacki dzieje au szy “. szkice o Miciń- 
skim, P rzybyszew sk im . W yspiańskim . 
Norwidzie, Żeromskim, B erencie ! td.)
■— tu zostało  udokum entow ane fakta­
mi rzeczyw istem u snraw dzającem i 
prawdziwmść teoretycznych  tw ier­
dzeń.

W  ciągu niewielkiego czasu ujrzał 
św iatło  kinkietów , w  rew elacyjnych 
m scenizacjach Schillera szereg  a rc y ­
dzieł literatury  polskiej: „Kniaź P a - 
tiomkin" M icińskicgo, „Achilleis" W y­
spiańskiego (obie, zw łaszcza drugie, 
nasuw ające ogrom ne trudności realiza 
tejfjne i in terpretacyjne — w y staw ;one 
Ło raz p ierw szy), „Nieboska kom edia" 
K-.asińskiego, „Róża" Żerom skiego.
W ten sposób została  urzeczyw istn io­
na idea m onum entalnego tea tru  pol- 
itópjto, rzucona p rzez M ickiew icza w, 
prelekcjach .paryskich. B o wspóirzę-.

dnie z realizacją wielkich dzieł lite ra­
tu ry  Dolskiej zjaw iło sic przedsięw zię­
cie stw orzenia indyw idualnej form y 
scenicznej, sw oistej dla dram atu pol­
skiego i polskiej teatralności. Od Ho­
rzycy , o ile wiem, w yszło  jej określe­
nie, jako „realizm u przetw orzonego na 
w artości duchow e". On też silnie ak­
centow ał religijne tendencje dram atu 
polskiego od M ickiewicza do Zegadło­
w icza. Te zain teresow ania i sk łonno­
ści (religijne oraz m oralno-etyczne). 
literackie i pozaluerackic pozostały  
H orzycy  do dziś. S tanow ią jedno ze 
znamion jego indyw iduainości.

N iestety egzys+encja teatru  Bogu­
sław skiego została podcaeta p izez tc- 
pe niezrozum ienie i ciasne w yrachow a 
nie w ładz kom unalnych. H orzyca w 
ilościowo ogrom nej akcji pisarskiej u- 
zasadm ał rację istnienia teatru , a kie­
dy to okazało się darem ne, jego kie­
rów nicy podpisali oświadczenie, stw ier 
dzaiace, że akcja teatru  B ogusław skie 
go w inna b y ć  dalej prow adzona. W  da 
tiej chwili H orzyca -właśnie w e Lw o­
wie Wiidizj teren , na którym  można 
wcielać wielki dram at polski, w  ksz ta ł­
ty, w  jakich go m arzy ł wielki piel­

grzym  na katedrze „College de F -an- 
ce“.

T rudno o argum ent bardziej w vinm v 
ny, bardziej przekonyw ujący. Lw ów  
m oże i nowinien podjąć tradycje  rea­
lizować !dee teatru  o najw yższym  lo­
cie i najśw ietniejszych osiągnięciach '— 
od czasu odzyskania niepodległości.

T eatr jest tylko iedną dziedziną dzia 
łań H orzycy. Jego czynność tłum acka, 
obejmuje szereg  p ierw szych nazw isk 
lite ra tu ry  europeiskiej: z angielskiego 
— Shawą Conrad, Stevenson, z niemie 
ckiego: Kaiser, H asenclaever i tn, (że­
by w ym ieniać zupełnie doryw czo) 
W ażniejszy jeszcze jest jego żyw y  u- 
dziat w  pierw szym  i niezm iernie do­
niosłym  ruchu literacidm  w wolnej 
W arszaw ie. Należał do kom itetu redak 
cyjnego ..Pro arte  et studio" (od 1916), 
k tóre stało się kolebką pierw szego po­
kolenia poetyckiego w dzisiejszej Pol­
sce. Od r. 1920 u trzym yw ał żyw y  kon 
ta.Kt z „Skam andrem ". W  obu tych 
pismach dał się poznać jako poeta kon 
tem placyino-refleksyjny, o silnej skłon 
ności do liryki religijnej (m. in. w iersz 
„Litania"), ogłosił szereg kapitalnych 
recenzyj i studjów  literackich (m, in.

św ietne ujecie tw órczości G rabińskie­
go, ocena „K arm azynow ego poematu" 
i bezlik innych), w  „Skam andrze" był 
sta łym  recenzentem  teatralnym . W stę­
pny manifest tego miesięcznika, szero­
ko dyskutow any, tak znamienną'' dla 
tam tego momentu, zaczynający się od 
słów : „W ierzym y głęboko w  dzień 
dzisiejszy..." — w yszedł z pióra Ho­
rzycy.

Jako k ry tyk  łączy fenomenalną wni­
kliwość. czułość estetyczną z a rty z­
mem form y pisarskiej.

O statnio w ydał książkę essay‘ów; : 
„Dzieie K onrada" (1930) z w stępnym  
szkicem o Norwidzie p. t. „W ieszcz 
nownj Polski", W yraża  się w  tern wry- 
siłek poszukiw ania i określania pod- 

1 staw' ideologicznych nowej kultury 
Polski. To sam o dążenie Drzenika do­
skonały periodyk: „D roga1, redagow a­
ny przez H orzycę od lat czterech.

Tak w schem atycznym , doryw czym  
; skrócie w ygląda prezentacja tej mo­

żliwości, która staje w' kry tycznej 
chwili, w  momencie najw yższego nafe 
żen.a chaosu przed teatrem  lwowrskim. 
W  tym  lwow ianinie z urodzenia, w 
tym  niezw ykłym  człowieku teatru  z 
rasy, z um iłow ana, w iedzy i kultury 
o tw iera sie naszej skołatanej scenie 
peispektyw 'a ponad w szelkie pragnie- 
n.e dodatnia i jasna. Lwów nie może 
jej nie pochwycić- Nie wolno mu.

Tym . Terlecki.

wały 4ady Niehkiej w sprawie teatralnej
RABA OŚWIADCZYŁA SIE ZA UDZIELENIEM SUBW ENCJI NA TEATR

COW DO URUCHOMIENIA TEATRU.
MUZYCZNY I WEZW AŁA DZIERŻAW

W czorajsze posiedzenie R aay  miej­
skiej pośw ięcono w  całości teatrow i. 
Zapow iedziana dyskusja tea tra lna  w y ­
w ołała  żyw e zainteresow anie, to też 
tak sala obrad, jak i obie galerje byłe 
przepełnione.

P rzed  posiedzeniem  R ady odbyło 
sie posiedzenie komisji teatralnej i se­
kcji finansowej, Które przeciągnęły  S'ę 
do godz. 20.30.

N astępnie spraw a orzeszła nu Radę 
m iejska, w yw oiu iac dużą dyskusję. Dy 
skusja b y ła  rzeczow a, spokojna, nie­
k tó rzy  m ów cy odbierali zasłużone b ra ­
w a i oklaski. P rzeciągnęła  się daleko 
poza północ.

Refer. r. Kopczyński przypom niał, że 
na podstaw ie uchw ały  P ad y  m. posta­
nowiono prow adzić ty lko  jeden dział 
teatru , a to dram at, na operę zaś i ope­
retkę daw-ać subw encje Tow „ k tó reby  
chciało objąć dział m uzyczny teatru . 
W  lipcu zaw iązało  się Tow . m iłośni­
ków  m uzyki pod przew odnictw em  prof. 
dr G roera, T ow . to  w ynajęło  już lokal 
tea tru  Nowmści za 72.000 zł. a m iasto 
dało zadatek 40.000 zł. z tern, że przy  
końcu sierpnia złoży resztę, Um owę 
tę podpisali rów nież dyr. Czapelskt i 
Jy r . Zaleski. Obecnie obaj dz ie tżaw cy  
zrzekają  sie p raw a uaziam  w  tej im­
p re z ę . T ow . miłośników opery zw róci 
ło się do m iasta o subw encję bO.COO zł. 
T ow  posiada już w łasny  Kapi! ó  w  su­
mie 5000 zł., a nadio grupa pod prze­
w odnictw em  p. S tc .ana D obrzańskiego 
posiada 22.000 zł.

R eferent p o s ta w i w obec tego w nio­
sek, aby tem u T ow . udzielić subwencji 
w  sumie 60.000 zł.

R . S zczyrek  postaw ił wniosek, aby 
refera t r. K opczyńskiego p o u c z y ć  z 
referatem  r. Rybickiego w  spraw ie tea 
tn i. W niosek ten poparł r. 'dr. D w erni­
cki. i

W niosek ten przeszedł 32 glosami
przeciw  23.

R eferent r. Rybicki w  dfuższvm re­
feracie przedstaw  ił do tychczasow y 
przebieg  sprawry teatralnej aż dc za­
w arcia  nowego kontraktu  z dyr. Cza- 
pelskim i Zaleskim co do prow adzenia 
jedynie działu dram atycznego.

P rz y  tej sposobności prezydium  mia 
sta  ośw iadczyło gotow ość subw encjo­
nowania T ow . niezw iązanego z mia­
stem, k tórędy  chciało w ziąć na siebie 
prow adzenie działu m uzycznego.

Tym czasem  przyszło do walki mię­
dzy zw iązkiem  dyrek to rów  tea trów  a j 
Związkiem  artystów , w sku tek  czego

w szystk ie  te a try  zosta ły  unieruchomio 
ne.

Komisja teatralna, której referent jest 
w yrazicielem , nie w ydaw ała  w yroku 
w  spraw ie tego konfliktu — m ów ca za 
znacza jednak że w szystk ie zarządy 
miast. Które mają w pływ  na teatry , 
stanęły  po strom e dyrek to rów . Na pc-d 
staw ie raportów  delegata m agistratu  i 
badań komisji teatralnej m ów ca może 
stw ierdzić, że d o  stronie dyrek torów  
w  tea trze  lwowskim  nie było  złej w o­
li, n iepraw dziw e są pogłoski, jakoby 
prow adzono podw ójną buchalterję. W  
rezultacie komisja teatralna p rzed łuży­
ła dzierżaw com  term in o tw arcia tea­
tru  do 1 października.

W  dalszym  ciągu mów'ca przypom ­
niał że zaw ierając kon trak t z dzierżaw  
canii postanow iono w a-u n ek ,' że jako 
kierow nik a rty styczny  bedzie zaanga­
żow any  p. Schiller i od obow iązku tego 
może zwolnić dzierżaw ców  prezydent 
m iasta.

R eferent zakończył w nioskam i zna- 
netni już ze spraw ozdań komisji tea­
tralnej.

W  dyskusji zabra ł glos r. dr. D w er­
nicki zaznaczając, że sali tea tru  Nowm­
ści nie powinno w ynajm ow ać jakieś 
Tow ., k tóre jeszcze nie ukonsty tuow a­
ło się, ale m iasto. W tedy  m iasto będzie 
miało rękojmię, że z tego dziaiu m uzy­
cznego coś będzie.

Co do przedłużenia kontrak tu  czier- 
żaw corn do 1 października mówca nie 
zgadza się na to, bo może za 'ść  w y p a ­
dek, że zam iast ru tynow anych  a r ty ­
stó w  — zaangażują — jak chodzą po­
głoski — am atorów  M ówca zakończył 
wnioskiem  aby  rozw iązać kon trak t z 
dotychczasow ym i dzierżaw cam i i uru­
chom ić te a tr  Doza 'dzierżawcam i.

P , Szczyrek  przypom niał, i że w  
myśl kontrak tu  subw encję m iasta mia­
no w y p łacać  do rąk  urzędnika g tn in y a  
obracać ja na gaże dla a rty stów . T y m ­
czasem  tak  sie nie działo. P rzed  w y ­
jazdem  arty stó w  ao K rynicy i K rako­
w a przew ód, komisji teatra lnej 'dr. 
G roer zapev nil a rty stó w , że zaległo­
ści w  gażach zostaną w yrów nane.

W  dalszym  ciągu mówca j poparł 
wniosek r. dr. D w ernickiego w  spra­
wie rozw iązania kontrak tu  i staw ia od 
pow iędnie wnioski.

N astępnie m ów ca w ystąp ił przeć,w  
uchw ałę komisji w  spraw ie przyjęcia 
do wiadom ości rezygnacji p. Schillera, 
podkręca jąc, że nie należy sztuki mie- i 
szać z polityką. M ówca w ystąp ił ostre

pizectw ko uchwaleniu subwencji jakie 
mus To-w., które nie zostaio naw et 
zorganizow ane. Tow . to dało zaaatek  
na salę... z kasy  miejskiej. O św iadcza 
się zatem , aby  gmina sama tę salę w y 
dzierżaw iła, o tw orzyła  w arsz ta t pracy 
dla artystów .

R. dr. CbcłodecKi wobec w ątpliw o­
ści praw nych  co do zerw ania kontraktu 
przez dzierżaw ców , staw ia wniosek, 
by  spraw ę tę odesłać do komisji p raw ­
niczej. W  dalszym  ciągu m ówca dziwi 
się, dlaczego r Szczyrek nie za.’ął ta ­
kiego stanow iska — jak dziś w  czasie 
— gdy dzierżaw cy nie dotrzym yw ali 
kontraktu.

R. prof. dr, G roer odpiera na w stę­
pie zarzut r. Szczyrka, jakoby sub­
wencji nie obracano  na gaże. Subw en­
cja ta me mogła w y sta rczy ć  na gaże. 
bo one w ynosiły  137.000 z\. miesięcznie 
a subw encja w ynosiła 59.000 zł.

| W  dalszym  ciągu mówrca podkreśla, 
że m iasto nie może m ieszać sie do za ­
targu m iędzy dyrek toram i a artystam i, 
ale stw ierdza, że mylne jest zap a try ­
w anie jakoby za targ  ten miał podłoże 
ekonomiczne. Zespołow i choazi o stwo 
rzer.ie teatru  h kolektyw istycznego 
(krzyki i p ro testy  na galerji). M ówca 
p rzestrzega przed zerw aniem  kon tra­
ktu z dzierżaw cam i, bo w rakim razie 
p izep ad ły b y  pretensje arty stów .

Co do Schillera, zdaniem mów'cy o- 
pmja publiczna nie może stanąć po je­
go stronie.
. P rzechodząc do sp raw y  subwencji 
na operę, m ów ca ośw iadcza, że nie ro 
zumie tych  kolegów, k tó rzy  z lekcew a 
żeniem  w yraża ją  się o T ow  przyjaciół 
m uzyki i opery. M ówca bv łb y  zatem 
aby  m iasto w ynajęło  salę na w łasny 
rachunek, ale jako p rezes komisji tea ­
tralnej musi stać  rów nież po stronie 
in teresów  m iasta, a m iasto nie może 
zbytnio angażow ać się w  operze.

R H escheles zbija zarzu ty  prof. 
G roera, jakoby arty śc i dążyli ao kole­
ktyw izm u Co do najmu sali tea tru  No­
w ości — to ośw iadcza się za tem. aby 
salę w ynajęło  m iasto. Im preza Totv 
m oże się nie pow ieść a w tedy  miasto 
nie bedzie naw et w możności dyspono 
v a ć  tą  salą. O św iadcza sie rów nież za 
rozw iązaniem  kontrak tu  z do tychcza­
sowym i drzie'żawcami.

’ R . d r. P ieraoki p rzestrzega p-zed 
rozw iązaniem  kontrak tu  i oświadcza 
się za w ynajęciem  T eatru Nowości 
przez m iasto.

R . sen. dr. Thullie ośw iadczył się za 
tem. by  m iasto wynajęło sale.

rr,vocr'i pc
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R prof. dr. Chlam tacz zapytuje dla­
czego nie próbow ać sposobu użytego 
przez W arszaw ę i naw iazać kontakt z 
artystam i na tych  sam ych w arunkach. 
M ówca nie m yśl o Zaspie, ale o na­
szych lw ow skich artystach. M ówca 
nie w ierzy , by  dotychczasow i dzier­
żaw cy  mogli uruchom ić tea tr. Go do 
w ynajm u sali ośw iadcza się za w ynaię 
dem  jej pirzez miasto.

W-końcu zabrał głos prez. B rzozow ­
ski, k tó ry  na w stepie podkreślił, że nie 
chce odpow iadać na zarzuty , bo woli 
z p. Szczyrkiem  rozm aw iać w  gabine­
cie, a nie przy  zapełnionej galerji. 
M ówca przv,pomina uchw alę R ady 
miejskiej', k tóra ośw iadczyła się, że 
może tylko pew na kw otę łożyć na 
teatr. Sytuację utrudniał konflikt mię­
dzy ZASP-em a dyrektoram i. M iasto 
nie ośw iadczyło się ani za jedną ani 
za drugzęs tironą. Konflikt jednas nie 
może trw ać  bez końca. O m aw iając po­
ruszone podczas dyskusji projekty, 
m ów ca nie widzi by  pom ysł p row a­
dzenia przez ZASP by ł szczęśliw y, 
gdyż p rak tyka w y k aza ła  w  niektórych 
m iastach, żie tea try  takie nie u trzym a­
ły się. P rezyden t przypom inając sw o­
je stanow isko co do poparcia działu mu 
zycznego w y raża  uznanie prof. G roe- 
rowi, k tó ry  zrezygnow ał ze sw ego u r­
lopu aby  zorganizow ać T ow . p rzy ja­
ciół m uzyki i oper. Nie W yobraża so­
bie, aby dział m uzyczny mógł być pro 
w adzony bez udziału Zaleskiego. Mów 
ca nie chce w clagać m iasta w  im prezy 
operow e 1 jakkolw iek zostaw ia Radzie 
w olną rękę, sam nie przyczyni się do 
tego, aby  m iasto prow adziło tę  im pre­
zę.

Na tem  o godz. 12 w  nocy zam knięto 
dyskusję.

R ada orzy  slabem  komplec ie uchwali 
la wnioski komisu teatralnej, a to u- 
dzietenia subwencji 60 tys. zł. na uru­
chomienie tea tru  m uzycznego, a dalej 
upow ażnić prezydjum  do w ezw ania 
dzierżaw ców , aby do 15 w rześnia 
przedstaw ili listę zaangażow anych a r­
tystów , a do pierw szego października 
uruchom ili tea tr. Za innemi rezolucja­
mi ośw iadczyło się 10 do U  radnych.

Po ukończeniu glosow ania z obu ga­
lerii odezw ały się przeraźliw e św isty  
i krzyki.

Na tem o godz. 0.30 zam knięto 
obrady.

0 S . P .

Po katastrofie
pod Chotforowe r.

Lw ów , 3 w rześnia.

Jak  się dow iadujem y stan  zdiow ia 
ofiary w czorajszej k a ta s tro f-  lotniczej 
mjr. Paleloga polepszył się. P rz y  łozu 
mjr. Paleologa w  w ojskow ym  szpitalu 
okręgow ym  czuw a rodzina.

Mjr. C haberek, k tóry , jak w iadom o, 
doznał lżeiszej kontuzji, pozostaje je­
szcze w  szpitalu.

KA POGODĘ BĘDZIEMY MIELI
DZISIAJ.

'a rszaw a, 3 w rześnia. (Tel. wlA 
mnikat P . I. M. Stan eogodj w  

4 bm.t Pom orze i W ielkopolska: 
rzód zachm urzeni0 zmienne z prze 
emi opadami i skłonnością do burz, 
n dość pogodnie. Tem peratura, oko 

12 ST U m iarkow ane w ia try  potu- 
twe, potem  południowo - zacho-

ciska środkow a, w yżyna maiopol- 
, Śląsk, Podhale ? T a try : Najpierw 
ć pogodnie, porem pogoda zmienna 
rzelotnemi deszczami. Skłonność do 
z T em peratura około 22 st. Słabe 
try  południowe.
Gleńskie, Polesie p cdo.e, W ołyń : 
upclska W schodm a jeszcze dość 
odnie, 'uv pogodnie. P rdzo ciepło, 
he w ia try  południowo -  wschodnie 
ifudniowe.

DAJ GROSZ NA CELE TO W A- 

KZ.VS1 WA SZKOLd LUDOWEJL

Dnia 31 VIII żegnał Lw ów  ś. o T a ­
deusza ho iów kę, oddając Mu głęboką 
sw a cześć w Jego ostatniej drodze.

I mimcwoli p rzy-chodzi na pamięć 
świetna prelekcja ś. p. Holówki, k tórą  
w ygłosił w  sali Izby handl. i przem ysł, 
przed kilkuma miesiącami na tem at 
mniejszości narodow ych w  Polsce.

Udział w  tem  pow ażnem  zehraniu 
by ł dostępny tylko za zaproszeniami, 
jakie sek re taria t B. B. W . R. w ydaw ab 
saia mimo to by ła  szczelnie nabita i 
pomieścić nie zdołała słuchaczy, któ­
rzy  z zapartym  oddechem śledzili tra ­
fne w y w o d y  prelegenta na tem at dziś 
szczególnie bardzo aktualny.

M amy — w yw odził ś. p, Hołówko — 
w  Pofece mniejszości narodow e: nie­
miecką, żydow ską, białoruską i ukra­
ińską. Inne są  bez znaczenia.

O trzech pierw szych mówił w cale 
krótko, — przyczem  co do mniejszości 
żydow skiej zaznaczył, że zagadnienie 
jej polega głów nie w  kwestji ekono­
micznej i społecznej, że ruch sjunisty- 
czuy w cale nam nie jest groźny, a ję­
zyk żydow ski i hebrajski nie szkodzi 
państw ow ości polskiej.

M niejszość narodow a białoruska sta 
nowi dla nas zagadnienie ła tw e; Biało­
rusinów bow iem  jest jedynie około 
Dółmra miljona, w  tem  około pół mil­
iona katolików.

Na jw ażniejsze dla nas —  szczególnie 
tu  w  M ałopolsce — to zagadnienie 
mniejszości narodow ej ukraińskiej.

P rz y  omawianiu tego zagadnienia 
podnios1 ś. p. Gotów ko z naciskiem, że 
ciężar rozw iązania zagadnienia ukra­
ińskiego spada przedew szystkiem  i 
w  pierw szym  rzędzie na inteligencję 
państw ow o-polską, która w inna zbli­
żyć się do ludu ruskiego, szukać z nim 
w szędzie kontaktu — w  życiu tak  ou- 
blicznem jak pryw atnem , — a nie od­
gradzać się chińskim murem od ł ego 
ludu i kopać czem raz głębszą prze­
paść.

T łum aczył nam  ś. p. Hołówko do­
sadnie doniosłe znaczenie zagadnienia 
ukraińskiego jako m iędzynarodow ego, 
klórem  zainteresow ane są szczególnie 
Niemcy i Bo-lszewja, oraz znaczenie 
tego zagadnienia dla państw ow ości 
poiskiej.

Szkoda wielka, że zebranie owo 
bardzo liczne a pow ażne, w  któ^ern 
uczestniczyła cała niemal elita inteli­
gencji lwow skiej — było ściśle po~ 
ufnem, spraw a bowiem  — przez ś. p. 
prelegenta om ówiona — zaw ierała wio 
le aktualnych a głębokich myśli, które 
nadaw ały  się do publicznego ogłosze­
nia, by  z niemi zaznajomić ogól polski, 
k tó ry  spraw ę tę jeśli nie w prost lekce­
w aży  — to w  każdym  razie jej nie do­
cenia.

Rozważania tego gorącego patrio ty  
by ły  ściśle przedm iotow e, św iadczyły
0 pełnej życzliwości dla ludu ruskiego
1 naroau ukraińskiego.

Dzisiaj, gdy do głębi poruszeni tą 
straszną zbrodnią, opłakujem y przed­
w czesny a trag iczny  zgon ś. p. Go- 
łówki, powinniśm y w ziąć do serca roz 
w ażania tego wielkiego Apostoła rze­
telnej w spółpracy  ludów, zamieszku­
jących ziemie Rzeczypospolitej, powin­
niśm y o tw orzyć — jak mówił p. P re ­
zydent m. Lw ow a nad trum ną ś. d. 
fiołów ki —  serca nasze dla błędnych 
braci, i sta rać  się iść drogą nam przez 
ś. p. Hofówkę w skazaną.

A spełniając Jego niejako ostatnią 
wolę tutaj nam — w e Lw ow ie — tak 
serdecznie a szlachetnie w ygłoszoną, 
uczcimy najlepiej pamięć tego w ielkie­
go pat r jo ty!

S tary .

a KADEMJA k u  c z c i  ś f . h o l ó w k i

W arszaw a. 3 w rześnia. (PAT.) Dziś 
odbyła się, urządzona staraniem  Insty­
tutu W schodniego i „P rom eteusza" ża 
łobna akaderrja  ku czci śp. T . Golów- 
ki. Na akadem ię tu. in. przybyli: mi­
nister Jędrzejew icz i B oerner, prezes 
BBW R. W . Sław ek, ks. biskup Szla­
gowski, członkow ie insty tu tu  w scho­
dniego i „Prom eteusza, koledzy ip iz y  
jaciele Zm arłego.

Pogrzeb ś. p. i w  Warszawie.

W  pogrzebie -wzięli udział, przeUstawicie! 
P. Prezydenta Rzpkej pik, Głogowski. 
Rząd Jn ccn-porę z p. premierem Ale«san- 
drem Prystc-rem na czelei, marszałkowie 
Spjmu Senatu, oraz kilkuset posłów  i se­
natorów wszystkie!, ugrupowań polity­
cznych, korpus dyplomatyczny i konsu­

larny, delegacje z całego kraju, w  tem  
kilkanaście delegacyj ukraińskich, delega­
cie rosyjskiej mniejszości narodowej w  
Polsce, delegacje emigracji narodów kau­
kaskich tatarskich, oraz kUkuuziesięcio- 
ty s'ęczny tłum ludności m. W?rs"3.wy. 
W orszaku żałobnym niesiono kilkaset

w ień-ów , w  tem kilkadziesiąt deńców  
cd ludności ukraińskiej z żartami e bar­
wach narodowych ukraińskich. Na 'lustra­
cji naszei widzimy rodzim- zmarłego oraz 
przedstawicieli Rządu, Sejmu i Senatu itd 

* zgromadzonych na peronie dworca Cłó- 
i wnego.

. Trumca ze zwłokami ś. p. posła 3 ineusza  
Holówki, przykryta sztandarem Związku 
Legjonistów Okręgu W arszawskiego, wno

szor a na cm eR irz ewangielicki przez 
przyjaciół i najbliższych współpracowni­

ków zmarTeyc

TERMIN REW IZYTY FRANCUSKIEJ 
W  BERLINIE USTALONY.

Berlin, 3 w rześnia. (PAT.). U rzędo­
w o donoszą: W e w czorajszej rozmo­
w ie m iędzy min. Curtiu-sem a delega­
tem francuskim  w  Genewie Francois 
Poncetem  ustalone zostało, iż rew izy­
ta m inistrów  francuskich w Berlinie nu 
stąpi w  dniu 26 bm. i potrw a dwa dn •

CZY POLSKA UZYSKA TRANZYT 
PRZEZ LITW Ę.

Berlin, 3 w rześnia. (PAT.). Wedle in- 
form acyj p rasy  tut. rząd litewski mJal 
o trzym ać zawiadom ienie od trybunaiu 
haskiego, że sp raw a tranzy tu  polskie­
go p^zez Litw ę rozpatryw ana będzie w 
dniu 16 w rześnia br.

STRAJK GENERALNY.
W  BARCELONIE.

Barcelona, 3 w rześnia. (PAT.). Ogło 
szono tu oziś srrajk pow szechny. Do 
strajku przystąp iło  30.000 robotników. 
P rzed  południem miało miejscee kilka 
incydentów , w  w yniku k tórych  edna 
osuba została zabita a kilkanaście ran ­
nych.
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Rozalji 

Jutro: Wawrzyńca
Wschód słońca 4*51 

Zachód J819

TEATR WIELKI.
Pi i.tek 4 IX -o godz 8 „Uli-ca", występ  

tęat u Ateneum,
■ 5 IX i- godz. 8 „Zemsta11, korne-
dja n e d r y , w ystęp teatru Ateneum.

TEATR ROZMAITOŚCI.

Niedziela 6 września godz. 3.30: „Gołę­
bię serce .

TFATR MAŁY.
Eziś i dni następnych nieczynny,

KINOTEATRY.
A PO LLO : O tw arcie sezonu! „Żat

.waica“ Ita Rina.
CASINO: H arry  Peel; „On albo ja“ 
CHIMERA: P rcm jera „Pod dachami 

Paryża*' (dźwiękowiec).
KOFERNIK. „Rango w  tajem niczym  

.wąwozie11.
‘'E W ; Marlena D ietrich w  filmie 

-.Cudza narzeczona11.
Ali RA 2 :  „Hadżi M urat" (Biały sza­

tan).
MARYSIEŃKA: „Rango w  tajem ni­

czym  w ąw ozie",
PALA GE : „M ąż-kochanek".
RA J; „Uwiedziona", Malicka, Sa- 

w an, Junosza, Stępow ski.
STYLOW Y: „Sw aw oine studentki11, 

oraz b u s te r  Keaton jako bokser.

~  W ystępy Ja"acza z zesp°łem  Ate­
neum Dziś w piątek 4 b. m. o godz. 3 w. 
w  siij Teatt.ru W :ełkiego zespół Ateneum 
odegra ciesząca si? luebywałem  powo- 
dzeniem sztuk? E. RtoeSa „U lica1, w  re­
żyserii St. Perzanowskiej, z e  Stefanem  
Jaraczerr w  roli Franka Morami. Zarówno 
bogata ,treść sztuki, obrazująca życie w iel 
ki go miasta, uwidocznione w  przekroju 
z ńa jednej kamienicy, jak gra znakomi­
tego artvsty Jaracza m  czele doskonaie- 
gc zespołu, wywierają wrażenie niezapo­
mniane.

_W sobołc 5 b. n i z  okazji otwarci i  Tar­
gów  W scholnich nr. oczy s ic  przedstawie­
nie „Zemsty" w sali Teatru Wielkiego, z 
odziałem Stefana Jaracza w  roli rejenta 
Milczka. :

■V niedzielę 6 b. tn. o godz. 3.30 po pot. 
w  sali Teatru Rozmaitości teatr Ateneum 
odegra, sztuk? Galsw orty^go „Gołębię 
sercg11 <z Jaraczem w roli głównej-

— „Zemsta" Fredry w odtworzeniu te ■ 
*tru Ateneum. Na uroczystość otwarcia  
Mię łzynarodowych Targów Wschodnich

Lwowie dnia 5 b. m. w  sali Teatru
le tk ie g o  zespół Ateneum odegra kome­

die Fredry p. t. „Zemsta" w  now ej orygi- 
nalnej inscen^acji. Najlepsza ta z komudyi 
Fre-dn kryje w sobie niewyczerpane mo­
żliwości, które można ująć coraz to w  in- 
ne formy. Ateneum ujęto „Zemsfe" w  ra­
mach syntetycznego zrozumienia treści, 
jako sprawę ludzka w szędzie i zaw sze  
możliwa. Z tych też względów komedia 
Fredry, jako komedia charakterów, na­
brała życia, unowocześniła r.lę przez w y-  
dobMie na plan pierw szy tych pierwiast­
ków, które tak bardzo przypominają nasze 
współczesne życie. Czyż niemą w  „Zdm- 
Ście" w iele podobieństwa z tern, co w  o .  
statnich czasach się dzieje? Walka o mur 
graniczny, to sposobność do uzewnętrznię 
nia pieniictwa polskiego, typowej pasji 
prawowania sie, to zarazem komediowy  
konibkt psychologiczny pomiędzy świetna 
gaieiih  typów F, edry. Inscenizacja Atene­
um poszła po linji wydobycia z komedii 
Fredry tych właśnie momentów psycholo. 
gicznych, co uwypukla się nrelyiko w  od­
miennym n>ż dotąd traktowaniu postaci, 
ale także w  deikoraciach i kostjumacJi, któ 
re projektowa! znany artysta Iwo Gall.

roli rejenta Milczka wystąpi niezrówna 
ny artysta Stefan Jaracz. Dalsza obsad? 
ról stanowią: PP- Buczyńska, Dra-Bikówiu, 
Chmielewski, Łuszczewski. Dziewoński, 
Damiłowicz i inni.

^  ' ■ *C fer
— Rynek św iatow y °bniżyl ceny. Zary­

sów sjąca si? od dłuższego czasu znaczna 
zniżką ce-i su -cw ców  wełnianych jest już 
dziś faktem. W tym stanie 'zeczv  poczy­
niła te,i firma a.. Wittels, składy tekstylne 
w e Lw''wie, m. Rut°wskiego 7, bardzo 
korzystne zakupy wprost w e  fabrykach 
bielskich wszelkiego rodzaju materiałów  
wełnianych, tem samem obniżyła znacznie 
ceny.

Urma v. W ittels. Lwóv «ł. Rulewskie­
go  7, mieści, iak dotychczas, w  swoim  
lokalu pierwszo z?dny salon krawiectwa  
męskiego J. Fćllera, w  iftórym wykonuje 
wykwintna garden ob? nęską, Jattr -.bratilC

P e k k a  w dalszym cigou
na p i w s z e m  miejscu.

11 'dzień M iędzynarodow ych Zaw o­
dów  Strzeleckich, M yśliwskich i Hu­
cznych o m istrzostw o św iata  nie zmie 
nil Dostaci rzeczy z dni ubiegłych. Pol 
ska w  dalszym  ciągu, z pośród 16-iu 
państw  biorących udział w  zawodach, 
jest na pierw szym  miejscu pod w zglę­
dem posiadania największej ilości mi­
strzostw  św iata.

W  dniu jutrzejszym  spodziew ane 
jest zakończenie zaw odów  głównych 
z karabinu dowolnego i pistoletu woj- 
skowegó

W  strzelaniu o Odznaki M istrzow ­
skie z pistoletu dowolnego złote Od­
znaki . M istrzow skie zaobył m aior 
B racht Rudolf (Czechosłow acja) za 55 
trafień  na 60 strzałów , oraz Miinalaf- 
nen Yiktor (Finlandia) za 54 trafienia.

I. MIĘDZYNAR. KONGRES TUCZNY 
OTWIERA SW E OBRADY.

Zainicjonowany przez Polskę I-szy 
M iędzynarodowy Kongres Łuczny zo­

stanie o tw arty  dnia 4 bm. o godz. 9-ej 
rano w  wielkiej sali ratusza lw ow ­
skiego.

DYREKTOR PUW F. i PW . WE 
LWOWIL.

Do Lw ow a przyby ł dyrek to r Pań­
stw ow ego U rzędu W ychow ania F izy­
cznego i Przysposobienia W ojskow e­
go, płk. dypl. W ładysław  Kiliński i w  
tow arzystw ie  przedstaw icieli Komite­
tu Organizacyjnego, oraz Związku 
Strzeleckiego, w  osobach ppłk. dypl. 
W ładysław a Rusina i ppłk. B olesław a 
O strow skiego zwiedził urządzenia 
strzelnicy.

NOWT NAGRODY.
Ostatnio w kom itecie organizacyj­

nym  przedstaw iciele Szw ajcarii zło­
żyli złoty zegarek — dar szw ajcar­
skie] federacji strzeleckiej. Delegat 
Estonji ofiarow ał w imieniu związKu 
strzeleckiego kuty w  srebrze kufel.

Echa napadu pod Pecz^m żynem .
A resztow ania w  związku z  napadem 

na am bulans pocztow y pod Peczemiży- 
nem trw ają  w dalszym  ciągu. W czoraj j 
aresztow ano na dw orcu stanisław o­
w skim  nauczycielkę z pow iatu boho- 
rodczańskiego, gdy w ysiadała z 
pociągu kołomyjskiego, jako silnie po­
dejrzaną o w spółudział w* mordzie.

Jak  z pierw iastkow ego śledztwa w y 
nika, nauczycielka ta miała stać na cza 
tach, podczas gdy studenci dokonali 
onyanego zamachu. W czoraj został też

aresztow any pewien student ze Stani­
sław ow a podejrzany o uczestnictw o w  
zamachu. P rzy  aresztow anym  znalezio 
no wiele kom prom itujących dokumen­
tów*.

Sekcja zw łok na śp. posterunkow ym  
Nowickim w ykazała, że otrzym ał czte 
ry  kule, dwie w se ice , dwie w  płuca, 
W oźnica ranny jest w krąg  lędźw iow y 
w skutek czego zagraża mu porażenie 
w orka pęcherzowego.

= □ =

i:reinchcotv, raglanv wiosenno-,iesienne
i t. p. do miary, biorąc pełną gwarancje 
za punktualne i solidne wykonanie. 4055

— Nieuleczalnie i obłożnie ch°ry. po­
zostający bez środkow do życia z  chora, 
żoną, prosi litościwe serca o łaskawą po­
moc. Składki przyjmuje Administracja 
„„Słowa Polskiego" dia „Nieuleczalnie cho­
rego". 40E3

— Transmisja ur0tzystojci otwarcia 
Targów Wschodnich. W sobotę 5 b. m. 
o yodz. 11 rozgłośnia Nrowska Polskiego 
R.dija transmitować będzie z sali Teatru 
W ielkiego uroczystą Akademie z oikazj,i 
otwarcia XI Targów Wschodnich. Audycia 
ta będzie transmitowana na w szystkie sta­
cje polskie.

— Tragiczne okoliczności zgonu śp. 
Tadeusza Hotówki wymagają publicz­
nego zamanifestowania naszej żałoby. 
Apelujemy ao w szystkich przyjaciół 
osobistych i ideowych oraz do znajo­
mych Zmarłego, by dla oddania hełdu 
jego idei złożyli imiennie datki na To­
w arzystw o Ukraińskie Pom ocy Słu­
chaczom, Narodowości Ukraińskiej 
w yższych uczelni w W arszawie. 
(—) Adam Skwarczynski, (—, Tade­
usz Sturm de Strem.

=C j =
— Dziś w piątek o godz. 19.4C mini­

s te r W R. i OP. Janusz Jędrzejew icz 
w ygłosi p iźed  mikrofonem rozgłośni 
w arszaw skiej Polskiego Radia prze­
m ówienie pośw ięcone pamięci tragicz­
nie zm arłego posła Tadeusza H ołów- 
ki. Przem ów ienie to transm itow ane bę 
dzie przez w szystk ie rozgłośnie Pol­
skiego R aaja.

— N abożeństw o żarobne. W czoraj 
3 bm. o godz. 10 rano odoylo się w  ko 
ściele A rchikatedralnym  uroczyste na­
bożeństw o : żałobne za duszę' śp. dr. 
S ław om ira Czerw ińskiego, zm arłego 
dnia 4 sierpnia br. m inistra W R. i OP. 
M szę św . celebrow ał ks. p rała t Dziu- 
rzyński w* otoczeniu licznego ducho­
w ieństw a. W prezbiterium  zajęli miej 
sca; K urator O. S. L. st. Sw iderski z 
naczelnikam i w ydzia łów : Jusem , Ko­
paczem , Kwiecińskim i Zagajewskim,
iraz w izy tatoram i szkół, poseł dr. 

Zdzisław  Stroński, dyr. Holender i 
D eszberg, prezesi okręgu Związku Fol

skiego N auczycielstw a, inspektorow ie 
szkół pow szechnych m iasta L w ow a i 
powiatu Nawę, kościelną w ypełn iły  
delegacje młodzieży w szystk ich  Kvow 
skicl szKół pow szechnych z nauczy­
cielstwem . Zaznaczyć należy, że po­
nadto w e w szystkich  lw ow skich szko 
łach pow szechnych odbyły się w  tym 
aniu osobne nabożeństw a za duszę śp. 
Zm arłego.

— Ś. p. Albert Szkowron. Onegdaj 
zm arł w  naszem  mieście znany kupiec 
A lbert Szkow ron W 76 r, życia. Jeden 
7 najstarszych i najpow ażniejszych kup 
ców w e Lwowie, b. członek Izby han- 
dław o-przem yslow ej, Kongregacji ku­
pieckiej i wielu tow arzy stw , cieszył 
sie pow agą i szacunkiem  w śród  szero­
kich sfer m iasta. N iegdyś człowiek za­
m ożny, w łaściciel hotelu Europejskiego 
— p rzez zbytnią ła tw ow ierność i do­
b re  serce podupadł m aterialnie — po­
został jednak do ostatniej chwili życia 
czystym  jak łza, strzegąc pilnie dobrej 
opinii polskiego kupca. Zm arł jeden z ! 
osta tn ich  seniorów  kupiectw a lw ów - j 
skiego, człow iek na w skroś uczciw y, 
obvw atel (ło try , Gzcść Jego pamięci.

S. d. Szko w ron osierocił żonę Hele­
nę z Kiropiiowskich Pogrzeb Zmarłego 
odbędzie się dziś o godz. 3 po poi. z 
•erypty OO Benmai dymów na cmen­
tarz LyczaKowski.

— Zjazd Związku Izb przem -handJo 
w ych. W zw iązku z otw arciem  T a r­
gów  W schodnich zw ołany został do 
Lw ow a na dzień 5 w rześn ia  br. zjazd 
Zw iązku łzb przem ysłow o-handlo­
w ych. Z w ażniejszych sp iaw  na po­
rządku dziennym  figurują: 1) w spó ł­
p raca Izb przem .-handlow ych w  akcji 
zw alczania bezrobocia, 2) projekt po- » 
datku od olejów m ineralnych, 3) pro­
jekt reiorm y sprawozdań, gospodar­
czych Izb przem .-handlow ych, 4) spra 
w a  przekazania izbom przem ysłow o- 
handlowymi prow adzenia rejestru  h ar 
dlowego, 5) sp raw a projektu ustawy, 
turystycznej.

= □ =
—  Zatrucie srazem trojga osób. W

mieszkaniu kap, Taśm a cha w  domacn

oficerskich' p rzy  ul. Gródeckiej zajęty 
by ł w czoraj jakiś m alarz odnawianiem 
mieszkania. W  czasie roboty uszkodzi’ 
przew ody gazowe, z k tórych gaz szvb 
ko uchodząc spow odow ał zaczadzenie 
dwóch szeregow ców  Zygmunt? j  a r­
ii o w skiego i Adama K rystalew icza, 
przyezem  i m alarz doznał zaczadzenia. 
Pospieszył im z pom ocą lekarz w o j s k o  
w y ,  g d u  żołnierzy przewieziono do 
szpitala w oiskow ego, m alarza pozosta­
wiono opiece domowej.

—  Wypadek tramwajowy. Motoro­
w y  Karol Mach najechał w czoraj na 
ul. Łyczakow skiej na przechodzącą 
przez to r niejaką P . Pordes, k tóra  po­
trącona przez tram w aj doznała silnego 
potłuczenia. Lekarz dyżurny Pogoto­
w ia udzielił Pordesow ej pierw szej po­
m ocy i przew iózł ją do domu.

— Włamanie do sklepu zegarmistrza. 
Nieznani złodzieje w łam ali się w czoraj 
szej nocy do sklepu zegarm istrza Nis- 
sena Judenberga, p rzy  ul. Gródeckiej 
1. 75 i skradli tam  100 zegarków , przed 
staw iających w artość  5-000 zł. P o  w ła­
m yw aczach wszelki ślad zaginał.

— Zamach samobójczy kieszonkow  
ca. Stefan D raczuk, liczący 22 lat, zna 
ny złouziej kieszonkow y, p rzy trzy ­
m any na kradzieży i prow adzany  dó 
w ięzienia, przebił sie nożem w  okoli­
cę serca. Pogotow ie lekko zresztą  ran  
nego D raczuka przew iozło do szpitala 
powszechnego.

— P-zez otwarte okno aostat się 
nieznany złodziej ao m ieszkania Stani­
sław a Jakubow skiego (Pohulanka 8) i 
skradł na jego szkodę garderobę zna­
cznej wartości.

— Aresztowanie złodzieja. Policja 
p rzy trzym ała  w czoraj Michał? M aru- 
szczaka, k tó ry  na szkodę K lary Suman 
(ul. Z am arstynow ska 15) skradł toreb­
kę z gotówką.

Kronika orzemvska.
( _ )  Spis ludności a kwfcstja w ybo  

rów uzupełniających. Zarząd m iasta 
przygotow uje się do przeprow adzenia 
spisu ludności na terenie P rzem yśla, 
k tóra to czynność ma na obszarze ca­
łego państw a odbyć się 9 grudnia br,

W zw .ązku z pow yższem  zarządze­
niem słychać, że planow ane pierwotnie 
na jesień br. w ybory  uzupełniające do 
rady  miejskiej na razie nie zostaną 
rozpisane.

Koszta konskrypcji poniesie przew a­
żnie gmina przem yska.

Auto gminy „zdefektowało11 pod ja - 
rcMawiem. Odnośnie do w ypadku, któ­
remu uległ samochód miejski opodal 
Nowej Grobli pod Jarosław iem , sły­
chać, że autem  tem jechał służbowo 
na polecenie r. mag. Drysi? . tylko kie­
row ca P ilaw a do burm istrza, k tóry  ba­
w ił chwilowo w  czasie urlopu u swej 
córki w  Nowej Grobli. Jechał zaś w 
tym  celu, by  tizyskać od burm istrza 
poclpis na czekach, potrzebnych do 
podjęcia w  banku gotówki na w ypłatę 
pensj*j personelowi gminy, w dniu I 
sierpnia. Tuż pod Nową Grobla sam o­
chód uległ defektowi, pękła bowiem 
jakaś śruba. Szofer powrócił w ięc ko­
leją do Przem yśla, auto zaś w  ciągu 
24 godzin zapom ocą w kręcenia now ej 
śruby, w miejsce pękniętej, doprow a­
dzono do porządku i uruchomiono naj­
zupełniej do użytku.

W ypadki sam ochodow e w ycieczkow  
ców  z Przemyśla. W  ostatnich dniach 
znaleźli sie w  niebezpieczeństw ie ży­
cia w skutek w ypadków  sam ochodo­
w ych Przem yślanie pp.: Rom an G or- 
golewski, czł. Izby Przem . H andlowej 
i r. m., dr. Zygfryd Diamant, gineko­
log, tegoż żona lekarka dr. Zofja D. 1 
Marja W islow a, żona aptekarza, szo­
fer J. M asiewicz, w końcu zaś p. An­
toni W ysocki, fotograf. P. G onrolewski 
„w ykoleił się11 pod Jasłem  i doznał zła 
m am a nogi. Dr. D iam ant miał karam - 
*>ol z innem autem  na drodze opodal 
Jarem cza, P- W ysocki m iął wypadek' 
dw? Zakonanem i  doznał złamanie o-
bO/Czyka.
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UJ HlemcMlr wzrasta, 
bezdziatnóśfc

Przeprow adzone osł-ituio nadania na 
tem at bezdzietności rodzin niemiec­
kich przyniosły rew u acy tn e  w yniki.’ 
Badania te  obiety stosunkow o znaczne 
od-^iny ludności.

S ta ty stykę  od u s n ą  sporządził 'di. 
Eryk Limon z Prasknw t) U rzędu S ta ty  
stycznego. D rugą sta tystykę  przepro­
wadziły dwa wieikie t via.zk! pracow ­
ników um ysłow ych (handlow cy i urzęd 
nicy biurow i) w śród 120.000 człon­
ków, posiadających rodziny. Trzecia. 
— Kasa Urzędników  B ankow ych 
w śród 43.000 członków ; ostatn ie w re­
szcie badania p rzep ro w ad zi znanv  pu 
b łicysta z „Frankfurter 2 tg.“ , dr. Kahn, 
au tor pow ażnego dzieła z dziedziny de­
mografii w spółczesnych Niemiec.

Na podstaw ie tych p rac  okazuje się, 
że na terenie całych P ru s  35 do 40 
proc. rodzin trw a  w  stanie bezdziem o- 
śoi, w Berlinie w yrasta  bezd-zietność 
do 60 .proc., w śród  pracow ników  um y­
słow ych w ynosiła ona 33 proc., w śród 
naukow ców  docnodziła bezdzietność 
do 42 proc., w śród 14.000 rodzin w e 
F rankfurcie wynosiła cna 46 proc., w  
Berlinie np. w  r. 1927 w ynosiła 62 prc.

P rzy jm ując dla ostrożności najniż­
szy  odsetek — 33 proc., stw ierdzić 
możem y. iż przeciętnie 1/3 rodzin nie­
mieckich p rzeszła  już z system u jed­
nego dziecka, do niedawna jeszcze pa­
nującego w śród  ludności miejsk;ej, do 
bezazietności.

KBSC*H8BŁJLCr*

Doili Zdrowia Stowarzysza­
nia u/zęonikow Państw. Rz. 

P w Zanopanem.
Zarząd głów ny S. U. P , podaje do 

wiadomości, iż z  dniem 1 lipca 1931 r. 
„Dom Z drow ia11 został przeniesiony 
do nowego, dużego 3-piętr. budynku 
r.a R ystrem , k tóry  może pomieścić 70 
osób. Zakład jest p row adzony  w e 
w łasnym  zarzadz,ie pod fachowem  kie­
row nictw em  lekarza - specjabsty  cho­
rób płucnych. Zakład czynny c a ły  rok, 
zaopatrzony  jest w  lampę kw arcow ą, 
lampę do naśw :etlań „Sciux“ , kilka ła 
zienek, w  w odę gorącą i c iep łą w  po­
kojach ifcp., w  niedługim też czasie  bę­
dzie urządzona na miejscu pracow nia 
analityczna oraz zakupiony apara t 
Roentgena.

O dżyw ianie obfite. 5-razow e, zdrow e 
w  razie po trzeby  kuchnia d ietetyczna 
pod kierunkiem  lekarza.

O płata dla członków  S. U. P., skie­
row anych  przez lekarzy  urzędowych’ 
5 zł. dziennie, dla nieczłonków  6 zł. w  
co wchodzi m ieszkanie, utrzym anie 
5-krotne, usm ga, pościel, św iatło, opał;. 
opieka lekarska i pielęgniarska, oraz 
w szelkie koszta  leczenia.

P ew n a  liczba miejsc .iest zarezer­
w ow ana dla osób zdrow ych, niew ym a 
gających leczenia za opłatą 9 i 10 zł 
Podania należy w nosić w prosi do dy­
rekcji „Domu Z drow ia" S. U.' P .“ w  Za 
kopanem - B ystre, hotel „Imperial".

Sport
PIŁKA NOŻNA.

Pogoń—Czarni. Zawodu pcmwższycb 
drużyn o mistrzostwo Ligi P. Z. P. N. od­
będą się v. niedzielę 6 b m. o godz. 16 
na boisku LKS Czarni. Długoletnie w spół­
zawodnictwo tych drużyn im  pewien  
„pieprzyk" sensacji. Pogoni dtuższy czas 
nie oglądaliśmy, trudno w ięc o niej coś 
konkretnego powiedzieć zaś po osta^ iej 
niezasłużonej porażce Czarnych z Gar­
barnia możnaPy wysnuć jeden wniosek: 
Czarin grają — niestety strzelają niecel­
nie. Przedsprzedaż biletów po zniżonych 
cenach w  firmach „Maraton" ul. Akade­
micka 22, i Foto-Radio-Palace. pl. Mar­
iacki.

O wejście do Ligi w  niedzielę 6 b. m. 
grają: w  Poznaniu: Legja—Skra, w  To-j
ronin: Gryf—ŁTSG. w  Lipmach: Naprzód 
—Podgórze, w  Brześciu: 82 P.—76 p. p„ 
w  Stanisław ow ie: R ęycra—22 p. P.

Zawudy o puhar E j in w  śk°uk°wef.

Dn. 2 b.m. rozegrała się w  Wiedniu walka 
o puhar Europy środkowej między włoską  
druż-mą Juventus z Turynu a Spartą z 
Pragi. Było to trzecie z rzędu rootkanie 
między Juyęntuseru a Spartą. W o ię iw -  
szem spotkaniu w  Turynie zw yciężył Ju- 
ventus 2:1, w  drugiem w  Pradze zw yc!ę- 
żyła Sparta 1:0. W obec nierozegranę! w  
Wiedniu, przeprowadzono trzecie spotka­
nie w  obecności 23.000 widzów. gdzie w y­
grała Sparta w  stosunku 3:2 (1:1).

LEKKA ATLETYKA.
Sekcja lekk°atletyczn£ LKS Pogoń or­

ganizuje w  sobotę i niedzielę (5 i 6 b. m.) 
na boisku własnem międzyklubowe zawo-

Z SALI SADOWEJ.

dy lekkoatletyczne. Początek zawodów w  
sobotę o godz. 15, w  niedzielę o godz. 10 
rano Zgłoszenia kierować należy na adres 
I. Chiger, Lwów, ul. Jagiellońska [6, do 
piątku 4 b m. W pisowe 5C gr. od konku­
rencji, 2 zł. od sztafety

BOKS.
Lechja—Czarni; B n ii 6 b. m. (niedziela) 

odbędą się w  sali szkoły im. Socieskiegr 
przy uL Zamarstynowskiej o  godz. 19-tei 
zawody bokserskie o drużynowe mistrzo­
stwa okręgu lw ow skiego n? rotc 193) mię- ' 
dzy drużynami Leohja—Czarni. Bilety 
wstępu w  przedsprzedaży w  dniu 4 i 5 
b. m. .w „Maratonie".

Suetiaii^a od wyrabiania paszportów
Aron Schłag lat 60 rzekom o kores­

pondent pism zagranicznych by ł zaję­
ty  w  >akimś am erykańskim  komitecie, 
zajm ującym  się żyćow skierm  dziećmi 
em igrantów z Rosń. Poniew aż Schłag 
z racii sw ego urzędow ania interw enio­
w ał w sp raw ach  paszportow ych w y ­
robił sobie w  sferach żydow skich opi­
nie osoby w pływ ow ej w  spraw ach w y  
dobycia paszportu. Jako człow iek 
sp ry tny  postanow ił w yzyskać  tę opi­
nię. I oto niedługo zaczęli się do niego 
zg łaszać rozmaici ludzie o w yrobienie 
paszportu  do Ameryki. Schłag w szy ­
stkim obiecyw ał pom yślne załatw ienie 
spraw y, a tym czasem  pobierał zaliczki 
I tak  od Leona Blausteina p cb ra ł 240 
dolarów, Halweśla 105 dok, D m ytryszy  
na 100 doi., Letzt&ra 20 doi., a Marji 
D cłhanow ej 127 doi Tę ostatnią w pa­
kow ał nadto na ław ę oskarżonych. 
M ianowicie gdy oszustw o jego w yszło  
na jaw  i sąd w dał się w  tę sp raw ę 
Schłag nam ówił D ołhanow ą aby fał­

szyw ie zeznała w sądzie, że on jej 
zw rócił szkodę, a on za to  da jej pa­
szport. Naiwna kobiecina usłuchała 
nam o wyr Schlaga i za to odpow iadała 
za fa łszyw e zeznania w  sądzie.

R ozpraw ę prow adził s. o. S lezanow - 
ski, oskarżał prok. Kuhn, bronili dr. 
Szw ec i dr. Rolter.

O skarżony tłóm aczył się, że padł o- 
tiara w  ta j spraw ie.

Dziwna rzeoz, ze oskarżony  od dłuż­
szego czasu kręcił stę po salach roz­
praw , p rzedstaw iając  się jako kores­
pondent pism am erykańskich.

Schłag tłum aczył się dalej że pośre­
dniczył m iędzy ofiarami a niesumien­
nym  wicftkonsulem am erykańskim , któ 
ry  w Am eryce zosiał skazany na 1 1 
Pól  roku więzienia.

Pomimo tego „jasnego" tłum aczenia 
się skazano Schlaga na 1 r. ciężkiego 
więzienia. Ofiarę jego skazano za fał­
szyw ą przysięgę na 4 miesiące więzie­
nia z zaw ieszeniem  kary .

Trzrj bracia oskarżeni o kracziei.
P rzed  trybunałem  karnym  staw ali 

w czoraj trze j bracia Józef, T adeusz i 
M ieczysław  Kochanowie, jeden mu­
ra rz ,'d ru g i m onter a trzeci m alarz po­
kojow y, oskarżeni o kradzież. Miano­
wicie w  dniu 25 m aja w yw abili oni z 
domu przyjaciela sw ego Tadeusza 
W iw czara i skradli mu garderobę i roz 
m aite rzeczy  w artości 120C zł.

P rzy  pom ocy psa policyjnego schw y

ta.no wszystki.cn trzech zł-odzieji. Are­
sztow ani przyznali się, że w k ry ty cz ­
nym  czasie pyli u W iw czaia , ale k ra ­
dzieży nie popełnili.

R ozpraw ę prow adził s. o. Ślezauow - 
ski,. oskarżał prok. dr. Kuhn. bronił r. 
Zgóm iski.

W  rezultacie dla braku  dow odów  w.i 
n y  w szystkich trzech uwolniono od 

w iny i kary .

Podburza! bezrobotnych.
P rzed  sądem  przysięgłych odbyła  się j bezrobotnych na ul. Zielonej, 

w ozoraj odroczona onesidai rozpraiwa P o  przesłuchania św ia d k ó w  Lehre-
p rzeo w k o  Józefowi L ehrerow i faise za w  m yśl we-.dyktu ław y  przysię-
Bergerow i. oskarżonem u o rozrzuca­
nie kom unistycznych ulotek m iędzy

g iych  skazano na 1 rok ciężkiego w ie­
zienia.

Wiko łaj Kinczvto 31-Ietni robotnik z 
Nowego Sioła napadł w  dniu 15 kw iet­
nia b r. na Iw ana Duchrmcza a ugodziw 
szy  go pałką kazał mu się rozebrać 
praw ie do naga. P rzerażo n y  Diuchnicz 
spełnił żądanie rabusia a korzystając z

Rabunek.
nieuwagi ego w  koszul, czmychnąi.

W czoraj Kluczyło stanąi przed sa­
dem przysięgłych oskarżony o rabu­
nek

Poniew aż poszutoaowany me zjawił 
sięt, rozp-aw ę odroczone.

Program radiowy.
riąteK, 4 września.

Lwów (3S1) godz 11.58 Sygnał czasu 
z Obserw. Astronom, w  W arszawie, ntj- 

,n?t z W ieży MaUackiej w  Krakowie. 
'12.05: Odczytanie programu na dzięń Siej 
•żący.' 12.10: Koncert z Pb r gramof. 13.10; 
Urzędowy komunikat Państw, instytutu 
M eteorologicznego. 13.20—14.50: Przerwa. 
14.50: Komunikat gospodarczy. 15.10: Au­
dycja dla dzieci w oprać. p. Ady Art.zt- 
Jampolskiei. 15.25: Odczyt p. t. „Jak uni­
knąć zatrucia grzybami" wygi, p. J. Pajon 
dę Moncets. 15.45: Muzyka z płyt gramof. 
16.00: Lwowski kącik krótkofalowy. 16.10: 
Muzyka z piyt gramof. 16.30: Przegląd
gospodarczy p- M. Stawińskiego. 16.50: 
Pogadanka literacka w  języku francuskim 
w ygłosi lektor p. L. Roquigny, 17.10: Mu­
zyka z piyt gramof. 17.15: Audycja dla
chorych. 17.35: Transm. z Krakowa: Od- 
czyi p. t. „O kwadratach i figurach magi­
cznych" w ygłosi prof. dr. W. Wilkosz. 
18.00: Muzyka lekka i tantczna w  wyk.
01 kfestry z dancingu „Polonia Pałace Ho­
tel" doć kier. F. Związka, 19.00: Roęn 1- 
itości. 19.20: Skrzynka techniczna p. ’nż. 
J. Mińskiego. 19.40: P. min. Janus? Jędrze 
jew icz w ygłosi przemówienie, poświecone 
pamięci Tadeusza Hołówki. 19.55: /R zę­
dowy komunikat Państw. Instytutu Mete­
orologicznego. 20.00: Prasow y Dziennik

Radiowy. 20.10: Komunikat i oriow y
I-szy. 20.15 Koncert symionlczny. W przer 
wir komunikat turystyczny. W ykonawcy: 
Orkiestra Filharmonii Warsz. pof1 ayr K. 
Wiłkomirskiego i Janina Familier Hepne- 
rowa (fortep.). 22 00 Felieton p. t. ,Pod- 
oarnasie polskie w ygł. p. Cez. Jellemta. 
z2.15: Dodatek do Pras jw ego Dziennika 
Radiowego. 22.20: Komunikaty z W arsza. 
w y. 22.25: OdczW mie programu na dzień 
następny 22.30: Trzy wykrzybmki w  0. 
pracowaniu p. W. Budzyńskiego, poczem 
muzyka lekka i taneczna.

S<>b0ta 5 września.
Lwów (3S1) godz. 11.58: Sygnał czasu 

z Obserwat. Astronorr. w  Marszaiwie, 
haiciat z w ieży  MarjacKiui w  Krakowie. 
12.05: Odczytanie programu na dzień bie­
żąc^ 12.r0: Uroczystość o( -arcia XI. 
Międzynarodowych Targów Wschodnich, 
13.10- 13.20 Urzędowy komunikat Pań­
stw ow ego Insytutr Meteorol. 1? 20—14.50 
P r z e r w a .  14.50 Komunikat gospodarczy- 
15.10: Muzyka z jiłjst g amtjf 15 25: P"ze- 
K]?.d ostatnich wydawnictw. 15.45: W ia­
domości w ojskow e 11: v's .ystkicl.. 16.00: 
Program d li-m łodzieży, słuchowisko p. 
„Ocalenie M ehsa„dry czyli bohaterski 
czyn Don Kiszota' w  oprać. radkf Stan.

Karwackiego i Benedykta Hertza 16.30: 
Krótki k on cer'- dla młodzieży. 16.50: Ko­
munikat Centr. Biura Hydrograficznego. 
16.55: Odczy. p. t. „Architektura świetlna  
w ygł. prof. Stan. M ichniewicz. 17.15: P le­
śni polskie w  wyk. p J W olskiego (bas), 
akomp p. T. Sersdyński. 17.35: „Misjonarz 
polski w  Japonji w  XVII w .“ w ygł. red. 
Jan Fryling. 18.00: Transmisja nabożeń­
stw; z Ostrej Bramy w Wilnie. 19.00: Roz 
maitości. 19.20: „Sztuka życia" w ygł. p« 
Bohdan Sadowski. 19.40: „Wiadomości

ieżące rolnicze" wygf. p. J. Płatek. 19.55: 
Urzędowy komunikat ParPtw. instytutu 
Meteorol. 20.00: Prasow y Dziennik Radjo- 
w y. 20.10: Komunikat .portowy I-szy. 
20.15: Muzyka lekki. W yk on aw cy  Or­
kiestra Filharmonii Warsz. pod ayr. Stan. 
Nawrota, Gustaw Chorjan tęnoij i Marja 
Wiłkomirska (akomo.). W przerwie komu­
nikaty lokalne 22.00: W rubryce „Na w i­
dnokręgu". 22.15: Dodate,, do Jrasowego 
Dziennika Radiowego. 22.20: Komunikaty. 
22.25: Odczytanie programu na dzień na­
stępny. 22.30: Utwory Chopina w wyk.
p. Z. Drzewieckiego. 23.00—24.00: Muzyka 
lekk? i taneczna.

Z GIEŁDY.
GIEŁDA LWOWSKA

Lwów , 3 września.
Dolar w  obrotach prywatnych, zł. 8.94‘50
W rtnotach międzybankowycn notowa­

no. N owy Jork 8.92T5—8.92 46, Loncyn 
43.38 --43.41, Zurych 173.65— 173.85, Pragę 
26.42- -26.45. Wiedeń 125.35 -125.55. Berlin 
211.70—212, Paryż 34.97—35.02.

Na Giełdzie akcyjnej notowano T esr 88, 
Gazolinę 102— 101.

W innych papierach bez transakcji. Ten­
dencja utrzymana.

Z GIEŁDY WARSZAWSKIE.!.

W arszawa, 3 w rześn,a. (Tek wł.), 
P opyt na ctowizy m niejszy. Tendencja 
nie'ediiolita. B anknoty dolarow e w  
obrotach pozagiełdow ych 8‘93 do 8‘93 
1 jedna czw arta.

Rubel złoty 4‘74 i oói do 4'78.
Mocniejsze akcje Banku Polskiego.

Notowania lwowskiej giełdy 
zbożowej,

ya 1UJ kg. loco stacja nadawanta ziotycn t
paritas 2C10 km.) od , do

pszenica dworska ex 1U3I 20.25 20.75
pszenica zbiorowa ex 1931 19.00 19 50
żyto jednol. ex 1931 20 25 20.75
zyto zbiorow e ex 1931 19 75 20
lęczmieri browarowy 15.50 16.—

przemiałowi 14.— 14 50
M pastewny —.— —.—

ow ies małop. ex 1931 1 7 .- . 17.50
zbiorowy 1 5 . - 15.50

.  jednogatunkowy —.— —. —
kukurudza rumuńska 2 0 - 20.50
ziemniaki przemysł. — —. -
■asola biała , —.—

; k im a °WŁl  WOrkiem
—.— » T -

i groch 7j Victoria
polny —.— -- .---

Dobik 19.— 2 0 . -
wyka czarna —.— —.—

szara —.— —. —
siano srodkie pras. 9.— 10—
słom a prasowana 5.50 6.50
hreczka 2 1 .- 21.50
len —.— ——
łubin nieb.aski ——
rzepak ozimy ex 1931 23.75 24.25
Otręby żytnie 11 25 11 50

„ pszenne 
kasza hreczana 50% poł.

11 25 11.50
43.— 45 —

kasza jaglana —.—
proso kraj. —.— —.—
makuchy miane —.— ——
mak mebiesKi 7 0 . - 75—

„ siwy —.— ---.B
Koniczyna czerw, natur. —.— — .---

za ICO kg. ‘oco wagon Lwów
iowar proweniencji woj. lwów- 

SKiego na wseftod od Lwowa
Od Ido

pszenica uworska ex 1931 22.75 23.25
pszenica zbiorowa 21.50 22—
żyto leanol. ex 1931 21.75 Z2.25
zyio zbiorowe 21.25 21.5u
Jpćłńflęa przemiał. 16.25 16.75
ow ies mai. ex 1931 19.5- 20—
mąka pszenna luksus. 44—
mąka pszenna o5% 40— 41— 1

M żytnia typ urzęuowy 37— 38.— )
otręby żytnie 12, — 12.25 j

pszenne 12.50 12.75
siano 10.— 11—
nasze jęczi-ienna grubsza —.— ——
pęcak Nr. 10. —. — — I

GIEŁDA ZBOZOWA.
Lwów, 3 września.

Pszenica, żyto, jęczmień, lireęzka, otrę­
by pszenne oraz mąka żytnia obniżyły się 
v cenie.

Zainteresowanie noogół stab“. Tenden­
cja n ieco zniżkowa, usuosob « u o  slabu,-
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Literaci wrogami słuchowisk.
W iadom o, jak wielkiego raęw oju do­

znały  słuchow iska w  Niemczech. Naj­
w ybitniejsi literaci niemieccy Diszą 
dziś słuchow iska i w kładają w  ier* no­
w y  rodzą1 tw órczości dużo ambicji. W  
Porsce spraw a ta  przedstaw ia się go­
rzej, gdyż oprócz słuchow iska Jana 
W iktora  i R enarda Bujańskiego, Schil­
lera i innych już mniej znanycli auto­
rów , nie słyszeliśm y nic niemal wiię- 
cej. S tacja w arszaw ska nadaje słucho­
w iska w yłącznie autorów  obcych, od­
powiednio zradjofonizow ane, Wilno, 
Lw ów czy K raków  szukają now ych 
dróg. now ych talarrtów „radiow ych". 
W  rezultacie słuchow iska polskich ra- 
djostacyj ciągle jeszcze ząbkują. Są­
dząc jednak z natężonej pracy, jaką 
w kładają w  słuchow iska zarów no W ar 
szaw a jak i Lw ów , m am y nadzieję, że 
w  Polsce nastanie ■wkrótce okres w ię­
kszej ekspansu tw órczości akustycz­
ne -  literackiej.

Najgorzej p rzedstaw ia się ta  sp ra ­
w a w e Franoji. F rancuscy  piisarze dra­
m atyczni są zdaje się ostarmmi, któ­
rzy  przeciw staw iają się emisjom radjo 
fonicznym.

Ujawniła to ankieta, ogłoszona przez 
francuskie pismo „Com oedia". D ram a­
turg Odeonu, P aw eł Abraham, o- 
św iadczył bez ogródek, że te a tr  radjo- 
w y w postaci doskonałej jest całkow i­
cie niemożliwy.

Inny znany autor Edmund Guiraud, 
tw órca głośnej sztuki „V autrin“, pisze 
w' podobnym  sensie: „Słuchow isko nie 
est sztuka; rmędzy zdaniem, w ypo- 

wiedzianem na scenie przez aktora, a 
zdaniem w ysłanem  w  św iat na falach 
eteru nie odczuw am żadnego podobieu 
stwTa. Z resztą udowodni to dośw iad­
czenie".

Rów nież rozliczni mni au torzy  i k ry ­
tycy  francuscy ośw iadczyli się podo­
bnie.

Nie powinno to nas jednak w/zruszyć, 
'rancuski św iat tea tra lny  jest b a r­

dzo konserw aty wmy, a m am y jeszcze 
żyw o w  pamięci te opinie, k tóre fil­
mom odm aw iały  wszelkich w artości 
artystycznych . Dziwna rzecz, że auto­
rz y  francuscy po dośw iadczeniach w tn 
nych dziedzinach nie obaw iają się, że

radiofonia zgotuje im kom prom itującą 
niespodziankę. Ale zdaje się nie w szy ­
scy, au to rzy  francuscy są tego sam e­
go zdania. O to głośny francuski korne- . 
djopisarz T ristan  B ernard był nieza­
dowolony, że jedna ze stacyj radiofo­
nicznych zniekształciła jedną z jego 
kom edyj. K ierow nictw o stacji zw róci­
ło się w ięc do tego sędziw ego autora z 
prośbą, aby napisał, specjalnie do mi­
krofonu zastosow ane słuchowisko.

T ristan  B ernard  p rzy jął propozycję 
i sw ego czasu odbyła się p ierw sza au­
dycja jego słuchow iska p. t. „Środek 
nasenny".

Słuchow iska nie są zapow iadane 
p rzez speakera, lecz w ynikają w yraz i­
ście z żyw ego ajalogu. W idzimy, jak 
skradają się złodzieje i rabują s ta rą  da­
mę, przezeń poprzednio odurzoną środ­
kiem nasennym . O świcie budzi się o- 
fiara, lecz nie biada nad s tra tą  swoich 
kosztow ności, przeciw nie w y raża  za­
dowolenie, że  od trzeci, lat po raz 
p ierw szy  p rzespała  całą noc.

M iłą próbę w tym  kierunku nadała 
nasza rozgłośnia lw ow ska przed kilku 
uniami, transm itując na w szystk ie  sta­
cje groteskę radiow ą p. t. „Kino R a“.

Poszczególne części tego słuchow i­
ska p rzedstaw iały  sie niezw ykle pla­
stycznie. W idzieliśrrw zaś niema.' „na 
oczy" to  co  się rozgryw ało  na ekra­
nie, pod ekranem  i w śród  w idzów . — 
R ozróżnialiśm y g łosy  a rty stó w  g ra ;ą- 
cych na ekranie i głosy gaw iedzi i 
„lepszej publiki". S łow em  całość jako 
słuchow isko w ypadła  — efektownie

I mimo tego, że gro teska ta  nie mia­
ła niemal sensu, jakiejś głębszej tre ­
ści — nie m ożem y powiedzieć, aby 
sie nie podobała. R ezultat ten zaw dzię­
cza w głów nej m ierze swej • radjofoni- 
cznośoi i doskonałem u podkładow i mu 
zv.czn.emu (o. Soredyńskiego).

G dyby się w  przyszłości te fakty 
połączyło  z doskonałym  m ateriałem  
tw órczym  (autor) j z nie mniei do­
brym  m ateriałom  odtw órczym  (akto­
rzy) — nie w ątpim y, że słuchow isko 
takie przekonałoby i najzaw zietszych 
w rogów  o niesłusznym  uporze, jaki 
niektórzy literaci życią w zględem  słu­
chowisk.

Uziemienie dla radioodbiornikom.
jego  znaczenie I sposób instalacji.

P rz y  odb;orze audycyj radiow ych 
odgryw a dobre uziemienie bardzo w a­
żną role.. S tanow i ono nierozłączną 
część an teny  jako obwodu drgającego. 
Stw ierdzono, że lepszy jest odbiór 
p rzy  m .ernej instalacji antenow ej a 
w zorow em  uziemieniu, aniżeli p rzy  
w zorow ej antenie, a złem  uziemieniu.

Uziemienie ma do spełnienia dw a za ­
dania: 1) umożliwienie i pow iększenie 
m ocy odnioru audycyj, 2) ochronę an­
ten y  przed uderzeniem  pioruna. T ak  w  
jednym  jak i w  drugim w ypadku  speł­
nia ono sw e zadanie w  ten sposób, że 
um ożliw ia upływ  mduKowanyeh p rą­
dów szybko zm iennych oraz nagrom a­
dzonych ładunków  elektrycznych, z 
anteny do ziemi. Aby w ięc uziemienie 
spełniało zadanie to bez zarzutu, nie 
m oże ono staw iać oporu upływ ow i 
tych  praców ' czy taż ładunków . — 
Zmniejszenie oporności uziemienia o- 
siągam y przez zastosow anie przew od­
nika o możliwie dużym  przekroju, 
p rzez przeorow acLenie przew odnika u- 
ziem iającego możliwie jak uajkrótsze- 
mi drogam i do ziemi, p rzez rlobre  prze­
w odnictw o ziemi (ziemia wilgotna), o- 
ra z  p rzez objęcie uziemieniem dużej 
przestrzeni.

Dla m ieszkańca m iast m ożliwe jest 
p rzy łączen ie  przew odnika uziemiają­
cego do ru ry  wodociągow ej lub do ka­
loryferów , jeżeli m ają one połączenie 
z  siecią w odociągow ą i są  napełnione 
v n '4  Doiąjw&ge uzigm kaua jfc WT

gazow ych, mimo, że są one przepro­
w adzone pod ziemią, oraz do: ka lo ry ­
ferów  bez w ody, nie jest w skazane, 
gdyż ru ry  posiadają w złączeniach u- 
szczelmiaoze azbestow e lub klingery- 
tow e, k tóre  są doskonałą izolacją elek­
tryczną, w skutek czego odbiornik nie 
m a bezpośredniej łączności z ziemią.

Chcąc użyć sieci w odociągow ej do 
uziemienia, należy rurę w odociągow ą 
w  miejscu możliwie bliskiem naszego 
odbiornika dobrze oczyścić pilnikiem, a 
następnie p rzy lu tow ac przew odnik u- 
ziem iający, okręciw szy  go przedtem  
kilkakrotnie dookoła rury . Rów nież do 
b r z e je s t  zam iast okręcania i hi Iowa - 
w ania przew odnika nałożyć na to miej 
sce przecięty  mosiężny pierścień o sze 
rokości około 10 cm. i ściągnąć go 
dw om a śrubami, do k tórych p rzykręca 
się rów nocześnie przew odnik uziem ia­
jący. P ierścień  tak; musi szczełme 
przylegać do oczyszczonego miejsca i 
silnie je obejmować, aby  zapew niał 
dobre „kontaktow anie".

Radiosłuchacze na wsi maią znacz­
nie w ięcej sposobów  urządzenia dobre 
go uziemienia. Jeżeli w pobliżu odbior­
nika, w  odległości nieprzekracaziącej 
15 rntr. znaduje się studnia lub jakikol­
w iek inny zbiornik v ody w  ziemi, 
w ów czas po dokładnem  przyjm ow aniu 
końca przew odnika uziem iającego do 
dużego kaw ałka blachy ocynkowanej, 
siatki m osiężnej lub miedzianej o po- 

l H iFZćhflj 1 rn ti, kw ., rzucam y blachą

na dno w ody i uziem.enie jest goto­
w e. Jeżeli w  pobliżu niema w yżej w y ­
m ienionych zbiorników  w ody , natęży 
w  miejscu możliwie wilgotnem. b^dą- 
cem  w  stałym  cnemu, w  pobliżu do­
mów, w ykopać w  ziemi dół około me­
tra  głębokości o powierzchni 1 mt~. 
kw., do k tó iego  na sym ierny  10-centy- 
m etrow a w arstw ę  koksu, ooczem  k ła ­
dziem y blachę litb siatkę o w ym iarach 
w yżej w skazanych  z p-zyilutowanym  
przew odrikiem , p rzyk ryw am y blachę 
tą  znow u w ars tw ą  koksu i po wlaniu 
kilku w iader w ody a o b rz r osolunej, za- 
sypuiem y dół ziemią’, w yprow adzając  
z niego przew odnik do odbiornika. W  
razie gdyby gnm t był bardzo suchy 
(piasczysty), ooleca się zakopać 
w zdłuż jednej hnji możliwie pod an te­
na kilka (2—3) takich uziemień, prze­
w odniki zaś od nich z łączyć razem  i 
doprow adzić rowkiem, k tó ry  później 
zasypujem y, do m ieszkania, izolow anie 
przew odnika uziemiającego jest zby­
teczne. Przew odnik uziem iający p rzy ­
k ręcam y po w prow adzeniu do miesz­
kania przez otw ór w  ścianie lup fu try­
nie okna do domego komakou przełą­
cznika antenow ego, skąd ' prow adzi 
rów nież przew odnik do odbiornika.

O ile uziatmenie będzie urządzone w  
sposób w yżej w skazany , to radiosłu­
chacze posiadający rów nież p raw id ło­
wy instalację antenow ą oraz dobre od­
biorniki, mogą być  pewni, że odbiór 
bodzie dobry i niezaw odny, a niebez­
pieczeństw o uderzenia piorunu p raw ie 
w ykluozone, a w  każdym  razie niepo- 
ciągające za so*bą żadnych niebezpie­
cznych w ypadków  i skutków .

Jedna ty lko mała, lecz bodaj nąjw aż 
nie!sza uw aga: Nie wolno zapom inać o 
uziemianiu anteny'’ na przełączniku an­
tenow ym  po skończeniu audycji, oraz 
w  czasie nadciągającej burzy.

Wiadomości radiowe.
Kanarki chetnie ŚDievaia do ladia. ale 

n ie  lubią. g<Jv im radjo śoiew a. Liczni ho- 
daw cy kanarków przekonali się, że ich 
skrzydlaci śp iew acy od pewnego .zasti 
zaczęli zatracać przyrodzone zdolności 
śpiew acze i (o na pozói be: żadnego po­
wodu. Przyczynę tego zastanawiającego 
zjawiska w yjaśnił niedawno mr. F. Cco- 
per. jeden z hodowców w Ameryce, zaj­
mujący się od lal 50 hodowlą i kształce­
niem w  sipiewie rasowych kafcrków . t ę ­
żeli zauw ażycie. że w asz ulubieniec śpię- 
w:ł coraz rzadziej, — mówi m. Cooper. — 
a ljo  całkiem śpien i ć  przestał, to jest to 
wskazówką, że należy czempręazęj usu­
nąć z mieszkania głośnik radiowy." P rze­
strogi tę- opiera hoaowc? kanarków na 
fakcie, że  przed wprowadzeniem radia w  
życię  domowe nic po do cm eg o nie dało się 
zauw ażyć i kanarki nie w aciły nigdy 
chaty do śipiewu. Od czasu jednak, kiedy 
radjo się pojawiło, poczęły się mnożyć 
skargi ze  strony jego klijetuów, że kanar­
ki, które u m ego zostały nabyte, źle śpie­
wają. for. Cooper postanowi; bliżej zbadać 
przyczynę tego zjawiska i doszedł do 
wniosku, że w szystkiem u winno... radio. 
Aby się o tem przekonać, w staw ił od­
biornik z głośnikiem do pokoju z km ar- 
kami. Mloae Kanarki, słysząc radjo, sta­
rają się koniecznie je przekrzyczeć i do 
tego stopnia natężają glos, że wkrótce 
zupełnie go tracą.

Walka sceny z rad jem i dźwiękowcem. 
Przekonano się tylekroć. że audycje ra­
d iow e raczej stanowią dobrą propagandę 
na rzeicz teatru, amzęli iego konkurencję, 
to też należy się dopr tw dy dziwić, że 
zachodzi obecnie obawa ponownej walki 
pomiędzy dyrektorami teatralnymi z je­
dnej strony, a przedstawicielami tow a­
rzystw  radiowych z drugiej.

1‘oćczas kongresu niemieckich zw ią­
zków  teatrów zastanawiali się niemieccy  
i aus.rjtccy dyrektorzy teatrów nad tern 
w jaki sposób można przeprowadzić, by 
aktorowi zatrudnionemu w  ^teatrze nie 
■ttctno byłe jednocześnie brać udziału w  
jakimś dźwiękowcu, względnie w ystępo­
w ać przed mikrofonem. Wr daae się to je­
dnak w obecnych warunkach mif do prze­
prowadzenia.

Postanowiono jednakże w pwwszlości 
do umów wprowadzić now y punkt, opie­
wający'. ż e  aktorowi nie wolno w  czasie  
objętym umową współpracować w fiir.iie 
dźwiękowym ani w  radjo, bez każdorazo­
w ego uprzedniego zezwolenia ze strony  
dyrektora teatru. Przypuszczać naieży, iż 
ogoł aktoróv nie przyjmie tego postano­
wienia ze zbytniem zadowoleniem

a S C M

Każdy numer dowodowy liczy sie 
25 groszy.

[ KUPNO I SPRZEDAZ 8
12 groszy za w yraz I

Firanki przeróbka, jasoteż pranie, koronki 
pościelowe, bieliźniąne za bezcen. Wy­
twórnia Frelllch, Lwów, Sykstuska 21. 

_____________■  3594
Fortep an „Bosendorfera* krzyżowy, kró­

ciutki, znakomity, sprzedam bardzo c ka- 
zyjme. Zamiana niewykluczona. Skleniar- 
s  łi, Kopernika 26 4031

Z ió łku  przeciw molom 1 złoty. Proszek  
przerw  arakunom 1 złoty. Płyn prze­
ciw pluskwom t litr 3 złote w drogerii 
Józefa Koleżańskiego. Batorego 34 a 
tel. 83-81. 3594

r  wszelkiego rodzaju oraz 
1  J I U ł J A C  wielki wybór Łóżek m e­
talowych i dziecinnych po cenach fabry­
cznych za gotów kę i na dogodnych warun­
kach poleca steil i Ska

'  Lw ów , K azim ierzo w ska 28. 
3479 tel. 54-13.

U am icta j, że ty lko  w ów czas ów­
dzie dobrze iv Polsce, g d y  się 
w yzbędziesz n a ło g u  ku p o ica n ia  
z a g r a n i c z n y c h  t o v> a r  ó u\

I PENSJONATY I UZDROWISKA I  
_10 groszy za wyraz._________________|

W rzesień  w  Z akopanem . Kilką pokoji 
wolnych, z utrzymaniem oa z ł 6 50. B o­
ruta ul. Chałubińskiego. 4034

POSADY POSZUKIWANE 
5 groszy za wyraz.

Rządca agronomiczny, starszy kawaler, 
odda szczere, rzetelne, korzystne usługi 
jako samoistny, ewentualnie pod dyspo­
zycją — ale -  nie Pań. „Dublańczyk" 
Adm 4004

K raw czyni z krojem poszukuje szycia w 
prywatnych domach. Listy do „Słowa" 
„Mo da".___________________________ 4063

ln te lig antna panienka, sierota, wyszkolona  
w Ęzyciu, szuka miejsca w pracowni ałbo 
w prywatnym domu, m oże się zająć ró­
w nież dziećmi. Łaskawe zgłoszenia „Sie- 
roi<yy____________    4039

Dochodząca kucharka lub zarządczym do­
mu szuka posady Zgłoszenia Administra­
cja „Mała rodzina". 4040

• ;  . . : ■ f

POMOC LEKARSKA
■ n w a n e e M i

Eoentgenolog

Dr. Ludwika Landes Lsineiwa
w< Lw ow ie, •Ł ozińskiego 9 3S90n

 p o w r ó c i ł a

IILf ]!* l i l i l l
u!. Batorego 12, —  telefon 26 es.

p o w r ó cił.  ,j
St asystent k lin ik i s tom atolog. U. J. K,

n
Spec. w  chorobach am y ustnej i zębów .

Pracownia roeniflenolofiiczna i teehn.-dentyst.
Lwów, Słowackiego 18, powrócił.

m ie s z k a n ia  s k l e p y , l o k a l e  |
10 g r o sz y  za w y r a z .________L[1

Cztero pokojowe i 3 pokojowe mieszkania 
zpn. z komfortem luksusowym i 2 pouoje 
kawalerskie nieumehlnwane do wynajęcia 
.D ozorca wskaże Sodow a 14. 3986

P ro iu so r  gimu. przyjm e studenta na mie- 
szkar e Marji Magdaleny 3, II p. m iesz­
kanie l l ,  godz. 3 - j. 4025

Lokal -K lap o w y w centrum m usta nada- 
jacy sie na zakład tryzierski. zega-m i- 
strzowski. ki awiecki i t. p. od l w rze­
śnia do wynajęcia. Zgłoszenia do Admi­
nistracji Słow a DOd: „Lokal“. 3660

Do w yr.a fącla  dla Dana lub pani (Polaków) 
pokój trrntowy z  Klatki schodowej ume­
blowany Nabielaka 7. 3846

Ulica Kraszewskiego 21 w parterze pokój 
z przedpokojem i nyżą zaraz do najęcia.

02122757
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W Y K A Z Y  P O D R J < Z M lK Ó W
OBOWIĄZUJĄCYCH W ROKU SZKOLNYM

1931132
R 'V5>AJE BEZPŁATNIE

KSIĘGARNIA ZAKŁADU NI RODOWEGO 
IMIENIA O S S O L lte N
WE CWOWIE, N .  HAMCKi 12 A
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W W Y D A W N IC T W A  P O L S K IE  
I Z A G R A N IC Z N E
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BOGATO ZAOPATRZONA

K S I Ę G A R N I A  
Z A K Ł A D U  N A R O D O W E G O  
I M I E N I A  O S S O L I Ń S K I C H

WE LWOWIE, PŁAC HALICKI 12 A
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i 9 0  7
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WI1LUIM SREBRNYM

WY-TWÓRNIA MEBLI ŻELAZNYCH i M0 1 IEZ.

IAH WOZACZfKIKI L w pŚ T »

Mieszkanie wspólne dla Pań Zamojskiego
_  12/1- 6. drugie schody. 4047
P ck ój dla dojeżdżającego lub dla 2 panów  

MiłKOwsKiego 9, 1 p. drzwi 4, (boczna 
Klonowicza) 4044

■ IBBBMMW lUIIHiimUl— I B B W
|  NAUKA I WYCHOWANIE I  
fl 10 groszy za wyraz.

S z k o ła  .m . Dra N iem ca. Nabożeństwo 3 
września o 9 ZbiórKa W szkole o  pół do 
9. Nauka 4 września. Wpisy od 12—1.

4000

P ryw atn a  4-ro K lasow a S zko ła  P ow sze- 
, ina  i P rzedszko la  H e leny M ako w ie ­
ckiej, w e  L w o w 'e , ul. Na Ja jkacn  27.
(róg ul, Listopada). 1 oglądowi, nauka ję^ 
yka francuskiego, W klasie IV. ludowej 

"rzygotowanie do egzaminu w stępnego  
do gimnazjum. — Y^plsy od 30 siprpnia 
od 1 1 - 1  I 4 - 5 .  Dla dzieci urzędników  
państwowych znaczna zn iżk i. — Foezą- 
tek roku szkolnego 8 września, 4923

Francuzka poszukuje lekcji. — Zglosz ,.iia ■ 
pod „Francuska". 4021

Szkoła Jordanowska — Listopada 52 D rzyj- 
muje wp:sy do powszechnej. Zniżka cze­
snego, 3996

Z esp ó ł naukowo-wychowawczy dziew cr -  
nek w Zaborzu p. Rawa Ruska tel 38 
m oże leszcze przyjąć jedną uczenie do 
1 ud 111. ki gimn. > 4054

Fo rtop ian  do ćwiczeń wynajmuję na go- 
{ dżiny Zamojskiego 9/1 5. 4048 *

Nauczycielka r  maturą sp;minarjalną sz . ka  
osady Słow o „Wyiazd1*.__________ 406‘

D yp lom ow a..a . rodowita francuska utlzie- 
j lekcji pojedynczo i zbiorowo do niż­

szych i wyższych szkół średnich, przygo­
towuje do egzaminów. Wiadomość ul. 
O bozow a 5, m. 5. 4342

F U T R A
męskie i damskie, gOiOwe oraz w szel­
kie przeróbki — naitaniei i solidne 

wykończenia — poleca

a f l .  C w y n a r
Lwćw, ul. K R Z Y W A  lO -

- Te!. 35-64 obok Banku Hipot. 388*

Odpowiedzialny redaktoi W. A. Skrzyczyóskl. 2  drnkarni .Słowa Polskiego", Lwów ul. Zimorowlcza 15.


